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K r ó l Ju 
goslowianski zamor-
owany.-Min. Barthou 

zamordowany 
-S t raszny zamach morderczy w Marsylj i 
CHOWA/| Marsylja, 9 października 
/royujA D z j ś o g o d z 1 6 m 3 0 popołudniu dokonany został 

Etnach morderczy na przejeżdżającego przez Marsyiję 
" " " ^ d r o d z e do Paryża króla Jugosłowiańskiego Aleksandra 

^6! został zabity. Wraz z królem został ciężko ranny 
k i i i r t wvarzyszący mu w charakterze gospodarza, minister 

j ( ¥
r a w z a

9ran icznych Francji p. Louis Barthou. Minister 
o i p i ^ r t h o u wkrótce potem zmarł . 
ia ul. ' 

dalszym ciągu. Kule ugodziły dwuch * TE,,J<A ' Marsylia 9 paźdizernika. 
-i67OPOIL P r z c r , l c g tragicznego dnia, który 
ą^ajnia^j^ył ciężka żałoba narody: jugosło-

.ński i francuski, był następujący: 
ICQ na * jJuż od wczoraj Marsylja przybrała 

2^'^ odświętny na przyjęcie królew-
i' ns f e t ' ^ u ho gościa. Początkowo król Ale-
J i ± i § ^ ,^nder miał przybyć wraz z małżon-
urzystk" i ? ' i e d n a k królowa źle znosi podróże 
<iewicŁ^ , r&kie l dlatego pojechała koleją doi 
in grono* ^yża... 
L ó d ź " ^ * a Q" ranem na spotkanie krążownika 

osobi«( ^słowiańskiego „D u b r o w n i k", 
al

ref
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reVj O rtowanego przez trzy kontrtorpe-
iura wyruszyły ub. nocy trzy kontr-
- 2 1 2 ^ J^edowce francuskie. Honory odda-
>" fi ustawione przed portem okręty 
ikiepadyj plenne i łodzie podwodne oraz piecho-
:eństwo.*' i j^onjaina i strzelcy senegalscy — 
!ainości y przybyciu króla do portu. 

• ^witanie odbyło się wedle najuro-
8,szego ceremoniału. Min. Barthou 
^olo zbliżył się do króla Aleksandra 
witał go w imieniu prezydenta repu-

* rządu. 
4 ) ^ ° krótkiej rozmowie król Aleksan-

aiicznei j j , *ajął miejsce w'samochodzie i or-
s £ ruszył, 

nski P°
ł

$:tfl
 a s a strzeżona była przez policję, 

60_JakHx r * Jednak nie przeszkadzała 
w ^Ą\V TŁUMOM WIDZÓW, 
w y m . * ^ ^ tecym ulice. 

| ui( "V D e w n e J chwili, gdy. orszak wolno 
/i<?'Vk| >eżdżał przez Place de la Bourse 

^ G i e ł d y ) obok rue de la Reine Eli 

agentów policyjnych i kobietę, stojącą 
w pierwszym rzędzie tłumu. Na zabójcę 

rzucili się policjanci. Konna gwardja re 
publikatiska otoczyła samochód kró­
lewski. Zabójcę, który upadł na ziemię 
podniesiono. Tłum rzucił się na niego i 
usiłował go zlynczować. Zabójca usi­
łował 

POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO, 
strzelając sobie w usta. W ostatniej jed­
nak chwili jeden z policjantów przeszko 
dził samobójstwu, wytrącając mu re­
wolwer. Pomimo obecności policji, któ­
ra na chwilę zdołała wydrzeć napasttii-
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stać •po&il ^ . nagle z tłumu 
^ i t l ą ^ V B l E Q Ł JAKIŚ CZŁOWIEK 

i ihoj . Policjanta, stojącego na rogu 
i j Ą i e j ^ k , " l k a i rzucił się w stronę automo 

hot3u ; l e v vskiego. Przez drzwi samo 
:,aB",Cfli*i?Hac

 S t r 2 e l i * on do króla kilka razy. 
r u f f i o ^ ^ l l e t ° B O K S A M 0 C H O D U PULK°w"ik 

0 pn«ia \ N n i V V y c l a e n ą ł szablę 1 uderzył dwu-
sądania l« 

* S « i f V choć* k , , k a k r o M e d o zabójcy, któ 
a ż iuż leżał na ziemi, strzelał w 

"Hę ^ a n i a c "owca, powalając go na 
|o „_ ł szofer samochodu królewskle-

ka z rąk tłumu, zabito go kilku strzała-
mi, które padły ze strony rozwścieczo­
nego tłumu. 

Rany i śmierć 
Król byl trailony trzykrotnie strza­

łami napastnika. Utracił przytomność. 
Z ust i z rany, Jaką otrzymał w piersi 
popłynęła obficie krew. Śmierć nastą­
piła prawdopodobnie prawlo natych­
miast. Dwie rany byty śmiertelne i z 
nosa spłynęła z krwią masa mózgowa* 
Dowodzi to, że król otrzyma! postrzał 
w głowę. 

Kula, która zabiła króla Aleksandra, 
raniła w piersi min. Barthou w okolice 
serca. 

Początkowo rana min. Barthou wy­
dawała się niezbyt gtoźna. Zarządzono 
Jednak operacje pod chloroformem 1 
wtedy okazała się natychmiastowa ko­
nieczność transfuzji krwi. Dokonano te­
go zabiegu. Niestety, bezpoirelnlo po 
nim min. Barthou ?niarł o godz. 17 mi­
nut 40. 

Francuski generał Georges oraz ad­
mirał francuski rlerthold i Jeden z gene­
rałów Jugosłowiańskich zmarli rów­
nież z ran, odnidsionych w czasie za­
machu na króla Aleksandra Wskutek 
odniesionych ran zmarł jeden z poli­
cjantów, który pierwszy rzuć'.', się na 
zabójcę. Liczni widzowie odnieść mieli 
również rany w czasie strzelaniny. M. 
in. pewien operator filmowy. 

Kto dokonał zamachu 
Godzina 19. Do obecnej chwili nie 

ustalono z całą pewnością, kto dokonał 
zamachu. Wedle wersji zamachowców 
było około 10. Strzelali oni z tłumu, Je­
den zaś ze stopni samochodu, którym 
Jechał król oraz min. Barthou... 

Zabity zamachowiec, który strzelał 
do króla Aleksandra nazywa się 

PIOTR CALOMEN, 
Jest on obywatelem Jugosławji i po­
chodzi z Chorwacji. Urodził się w roku 
1899 w Zagrzebiu. Z zawodu handlo­
wiec. Znaleziono przy nim paszport, 
wystawiony w Zagrzebiu. Dnia 28 wrze 
śnia Calomen przekroczył granicę fran­
cusko - hiszpańską. Nie był on nigdy 
notowany na liście podejrzanych, jaką 
policja jugosłowiańska przekazała do 
wiadomości policji francuskiej. 

Havas doonsi, że z okazji przyjęcia 
króla była zorganizowana specjalna 
służba bezpieczeństwa; Żgórą 200 agen* 
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tów, zaopatrzonych w fotografje podej­
rzanych osobników, krążyło po ulicach 
Marsylji. Podwojona była również licz­
ba policjantów mundurowych. 

Król zmarł 
Król Aleksander po zamachu był 

przeniesiony do prefektury. Stwierdzo 
no, iż Jedna kula trafiła w okolicę serca, 
druga w brzuch, trzecia w głowę. Ran­
nego króla złożono na kanapie, gdzie 
doktorzy udzielili mu pierwszej porno 
cy. Wobec poważnych obrażeń wew 
nętrznych, jakie spowodowały kule 
wszelka pomoc okazała się próżną. Kró 
zmarł w obecności przedstawicieli 
władz, którzy brali udział w jego or 
szaku, oraz oficerów, należących do 
świty. 

Z chwilą, kiedy doktorzy stwierdzili 
zgon, złożono lego zwłoki na kanapie, 
przykrywając Je trójkolorowym sztan-

:10.X 1934: 

darem. Ręce króla są złożone na Iper-
siach. Twarz spokojna, ale całkowicie 
pozbawiona krwi. W sali pogaszono 
wszystkie światła elektryczne, zosta­
wiając tylko 

DWIE ZAPALONE ŚWIECE. 
Po obu stronach stoi straż honorowa. 
Dywan przed zwłokami jest zasypany 
kwiatami. W sąsiednim pokoju słychać 
szloch starego kamerdynera królew 
Skiego. Jest to człowiek, który poświę 
cii całe swoje życie wychowaniu mło­
dego księcia Aleksandra i wraz z nim 
przeszedł wszystkie koleje w czasie 
wielkiej wojny. W sali sąsiedniej znaj 
dują się dziennikarze serbscy, którzy 
godzinę temu z entuzjazmem witali 
króla. Wszyscy mają łzy w oczach. 

Żałoba w Francji 
Paryż, 9 października. 

(Pat). Pierwsza wiadomość o zama­

chu nadeszła do Paryża o godzinie 17 i 
rozeszła się po mieście lotem błyska­
wicy. O godz. 18-ej dzienniki wydały 
nadzwyczajne dodatki z informacją o 
śmierci króla. Dodatki zostały rozchwy 
tane przez publiczność, która głośno 
wyraża swe oburzenie. Na wszystkich 
gmachach państwowych w Pflryżu opu­
szczono na znak żałoby sztandary do 
połowy masztów. 

Wieczorem zwołana została nad­
zwyczajna rada ministrów pod prze­
wodnictwem premjerą Doumergue'a. 

Prezydent republiki udaje się dziś 
wieczorem do Marsylji, celem złożenia 
hołdu pośmiertnego królowi jugosło­
wiańskiemu Aleksandrowi i ministrowi 
spraw zagranicznych Barthou. 

Odezwa do narodu 
Paryż, 9 paźdizernika. 

(Pat). Po posiedzeniu rady ministrów 
premjer Doumergue wystosował nastę­
pującą odezwę do ludności: 

„Rząd poczuwa się do bolesnego 

obowiązku zakomunikowania krajojjj 
wiadomości o zabójstwie króla A l f 
ksandra jugosłowiańskiego, dokonaneiH 
w chwili, gdy monarcha przybywał do 
Francji, aby dać świadectwo szczerw 
przyjaźni indu jugosłowiańskiego dl* 
narodu francuskiego. Rząd francuski v ' 
imieniu narodu francuskiego skierował 
do rządu Jugosłowiańskiego 1 wielkiego 
przyjacielskiego narodu wyrazy głębo* 
kiego żalu i ubolewania wszystkich 
francuzów. Prócz króla śmiertelnie ze 
stał ugodzony minister spraw zagrani' 
cznych Ludwik Barthou. W tragiczne! 
żałobie, jaka okryła oba państwa — n»' 
rody francuski i jugosłowiański więcej' 
niż kiedykolwiek zespolą swoją myśl 
serca". 

Ponadto rada ministrów postanowi 
la zarządzić żałobę na przeciąg jednego 
miesiąca w armji, marynarce i flocie 
napowietrznej. Wszystkie uroczystości 
zostały odwołane na ten okres czasii 

I Postanowiono ponadto urządzić mini 
Istrowi Barthou pogrzeb na koszt 

stwa. 
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Piotr II ,12-letni królJugosłau ji 
C i ę ż k a ż a ł o b a i s p o k ó j w J u g o s ł a w i o . W ł o c h y s e r d e c z n i e 

s p ó l c z u l a . J u g o s ł a w j i . - E e h a w B e r B i n i e i So f f j l 
- • M. £ | M m m i I .prefekt, specjalnie delegowany pr 

rząd francuski. Białogród, 9 października. 
(Pat) — Wiadomość o tragicznej śmier 

ci króla Aleksandra wywołała w całym 
kraju ogrOmne przygnębienie. Natych­
miast zebrało się nadzwyczajne posiedzę 
nie rady ministrów, która obraduje z peł 

••- • u t _„ 

be roi est mort, uue Ie roi! 
Proklamacja nowego króla Jugosławji Piotra II 

Białogród, 9 października, ko Piotr drugi. 
(Pat) — Rada ministrów na nadzwy 

czajnem posiedzeniu proklamowała kró 
ną świadomością powagi sytuacji 1 w na j lem ks. Piotra, który wstąpi na tron, )a-
stroju ciężkiej żałoby po zgonie króla— 

Rada regencyjna ma byc wkrótce de­
sygnowana. 

bohatera, 
Następcą tragicznie zmarłego króla 

będzie królewicz Piotr, któremu do cza­
su osiągnięcia pełnoletności, przydzielo­
na ma być rada regencyjna. Królewicz 
bawi obecnie w Anglji w szkole. 

Wybór rady regencyjnej nastąpić ma 
zgodnie z konstytucją przez obie izby 
ustawodawcze, jeżeli nie postanawiałby 
inaczej testament królewski. 

W całym kraju panuje spokój. 

Wrażenie w Rzymie 
Rzym, 9 października 

(Pat) — Wiadomość o tragicznej 
śmierci króla Aleksandra, otrzymano w 
Rzymie około 7e-j wieczorem. Wywarła 
ona w kołach rządowych i w korpusie 
dyplomatycznym, a także w szerokich 
sferach społeczeństwa włoskiego, wstrzą 
sające wrażenie. Wyrazem nastrojów 
rządowych jest następująca notatka, za­
mieszczona przez „G i o r n a l e d ' I t a -
1 . ,, -la : 

Cały naród włoski jest głęboko wstrzą 
śnięty strasznem nieszczęściem, które 
dotknęło naród serbski, skutkiem ha­
niebnego zamachu na króla Aleksandra. 
Po pierwszej wiadomości o zamachu, 
spodziewaliśmy się, że życie króla da 
się uratować, ale, niestety, nadeszła wia 
domość o zgonie króla. Z głębokiem obu 
rżeniem i żywem współczuciem, naród 
włoski potępia tę nową zbrodnię poli­
tyczną, która splamiła krwią kulturę eu­
ropejską". 

Włoskie koła polityczne zdają sobie 
sprawę, że tragiczny zgon króla Aleksan 
dra, jest dotkliwym ciosem nie tylko dla 
Jugosławji. W Rzymie wyrażają życze­
nie, aby zgon króla nie odbił się ujemnie 
na dalszym układzie stosunków wlosko-
jugcsłowiańskich, które w ostatnich cza 
sach, za wiedzą króla i dzięki jego współ 
pracy, doznały znacznej poprawy. 

Niemcy potępiają... 
Berlin, 9 października. 

(Pat) — Wiadomość o zamachu nade 
szła do Berlina w godzinach wieczor­
nych, wywołując wszędzie olbrzymie 
wrażenie. Dzienniki wydały nadzwyczaj 
ne dodatki. 

„Nachtsausgabe" w depeszy z Pary 
ża pisze: „Zbrodniczy czyn spotka się w 
całym świecie z najostrzejszem potępie­
niem. Podkreślając napięcie, panujące 
między Jugosławją a Włochami oraz sta 

ranią rządu francuskiego o poprawę sto 
sunków włosko-jugoslowiańsJuch, organ 
niemiecki konkluduje: „Naród niemiec­
k i z najglębszem ubolewaniem przyjął 
wiadomość o tragicznym ciosie, jaki spot 
kał naród Jugosławji i żywi pełną na­
dzieję,' Jże.'zbrodniczy czyn nie wywoła 
żadnych poważniejszych następstw po­
litycznych dlą Jugosławji. i Europy. 

Żałoba w Bułgarii 
Solja, 9 października. 

(Pat) Wiadomość o tragicznej śmier­
ci króla Aleksandra rozeszła się z szyb­
kością błyskawicy i wywołała piorunu­
jące wrażenie. Teatry i kina samorzut­
nie przerwały przedstawienia na znak 
żałoby. Rada ministrów przerwała po­
siedzenie. Premjer wysiał telegramy kon 
dolencyjne do Paryża i Białogrodu. — 
Radjostacja sofijska nadała marsz żałob 
ny, poczem przerwano audycję. Na uli­
cach niebywałe ożywienie. 

Pierwsze wiadomości wywołały tem 
większe wrażenie, że niewiadomo było, 
kto dokonał zamachu. Obawiano się 
czy nie macedończycy. Wiadomość, że 
mordercą jest chorwat, wywołała new 
ną ulgę. 

Policja przesłuchuje naocznych świad 
ków zamachu. Jeden z operatorów kino 
wych nakręcił cały przebieg zamachu. 
Taśma została natychmiast wywołana 
1 posłuży, jako dokument dla śledztwa. 

Zabójca nie miał wizy 
Paryż, 9 października. 

(Pat). Agencja Havasa donosi z Za­
grzebia, że z dochodzenia przeprowa 
dzonego przez poselstwo francuskie, 
wynika, Iż nie udzielono żadnej wizy 
Calomcnowi w dniu 30 mają 1934 roku. 
Powstaje podejrzenie, że albo paszport 
zabójcy był fałszywy, albo zawierał 
fałszywą wizę. 

Ostatnie chwile 
min. Barthou 

Paryż, 9 października. 
(Pat). Śmiertelne szczątki min. B ^ 

thou zostaną złożone bezpośrednio Pj 
operacji w gabinecie dyrektora szpital* 
Przed szpitalem gromadzą się tłuriyj 
dając wyraz swemu żalowi i oburzeń" 

O ostatnich chwilach zmarłego doijj 
szą, że po przewiezieniu do szpitala w 
nister Barthou był niezwłocznie DfŁ 
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niesiony rrasahj operacyjną, gdzie ^Wkich 
chirurgów postanowiło, że koni«cO(osbw 
jest amputacja lewej ręki, która owśii 
strzaskana kulą rewolwerową. Podczĵ  
operacji nastąpił silny krwotok. Pow, 
ła konieczność dokonania transfu^ 
krwi. Niestety, wszelkie wysiłki lek-'; 
rzy okazały się daremne. Ostatnie tf} 
razy ministra Barthou by ły : „cierf 
bardziej". 

Zamach został sfilmowany 
Paryż, 9 października. 

(Pat). Ostatnie depesze, jakie nade­
szły z Marsylji potwierdzają, że spraw­
cą zamachu jest obywatel jugosłowiań­
ski. Wbrew pierwotnym pogłoskom 
morderca jeszcze żyje, ale żadne bada morde'rca jeszcze żyje, ale żadne bada-, wleaema Z W I O K . Z U M - U , j 
nia nie są możliwe ze względu na d ę t k i ! Pięro jutro, po pr 
ma n i c oc\ I U V Ł " « V , . - „ - • » - — — . 

stan jego zdrowia. Morderca już powa 
lony przez policjantów na ziemię nie 
przestawał strzelać i zranił Jeszcze 7 
osób, niektóre bardzo ciężko. 

Żałobny wysłannik 
u królowej 

Paryż, 9 października. 

(Pat). Jak donoszą dzienniki, zmarły 
król sam wybrał Marsylję, Jako miej­
sce, gdzie miał wstąpić na ziemię fran­
cuską. Król chciał zacząć swe odwie­
dziny od złożenia hołdu przed pomni­
kiem żołnierzy, poległych na froncie 
wschodnim. 

Zwłoki zamordowanego króla praw­
dopodobnie zostaną złożone na krążow­
niku „Dubrownik", który je zawiezie do 
Jugosławji. Krążownikowi towarzyszyć 
będą francuskie okręty wojenne. 

Bliższe dyspozycje, dotyczące prze 
wiezienia zwłok, zostaną wydane do­
piero jutro, po przyjeździe królowej 
Marji do Marsylji. 

O zamachu I śmierci króla, królowa 
Marja została powiadomiona na stacji 
Besancon. Misję tę spełnił tamtejszy 

Życiorys króla Aleksandra 
Aleksander I, król Jugosławji, z dynasti'.,, 

radzordzewiczów urodził się 17 grudnia lS^J 
w Cetynje, stolicy Czarnogórze. Był on drttfj 
synem króla Piotra Karadiodżewicza i król<>y 
Zorikl, która była córką Mikołaja Czanw 
skiego. 

Po zrzeczeniu się prawa do tronu stars'Jj| tyrj-
brata Jerzego, został on proklamowany P'!j . ^ża 
parlament serbski w r. 1909 następcą Ironu • 
Iestwa serbskiego. •<! &|JH/ 

Po wybuchu wojny bałkańskiej w paid/ij j j l 0W 
ku r. 1912 królewicz Aleksander objął <?°*,K* 2 r j a 

two pierwszej arrajl serbskiej, na czele ".'Jl^ej r. 
odniósł pierwsze wielkie zwycięstwo w b1 JlCjJ ! ^ 
pod Kumanovem. W dniu 24 czerwca 191-* *ML™Cl 
królewicz Aleksander wobec choroby król* m *\i 
tra objął regencję i pełnił funkcje regen^J 
dnia 16 sierpnia 1921 roku, gdy po imiorci £ 1 
la Piotra obwołany został królem Serbów, M 
watów i Słoweńców. ii 

W dniu 6 stycznia 1929 roku król A l e k ^ t h^cii 
zawiesił obowiązujące do tej chwili przepis jr_ j^c ja 
stytucyjne i przy pomocy rządu generał"' J "r, >." 

3 l m 

ICzji 

leci 
Kat 

Mec 

i f i f 

kovica dokonał zamachu 
ustrój autorytatywny. 

Ogłoszony przez króla 

ELEKTROWNIA 
niniejszem podaje do wiadomości, iż 

w czwartek, d. 11 października r. b. 
pokazy gotowania na elektryczności 

nie odbędą się. 
Od 

piątku, dnia 12 października r. b. 
kurs będzie prowadzony NORMALNIE . 

stanu, 

w dniu 6 di ogłoszony przez I Ł T O I B W U U I U « ,- y»«Cj»i 
1929 roku manifest uzasadnia to posunięcie JJ), v | St^ 
dami natury wewnętrzno-poHtyeznej, z«y.. ........ ; .. _ —, t - , 
niem parlamentaryzmu i szeregiem 
nieczności państwowych 

W dniu 2 września 1931 roku W T ^ ^ J ^ I I e i i 0 0 ' 
został ponownie ustrój konstytucyjny i °"0Ą 
ne zostały zasady nowej konstytucji, na P . j J i 
wie których jut od dnia 3 października V> ^ 
ku królestwo Serbów, Chorwatów i Slo^Łfiih-•' 

na 

ei'itii, 
,.N a 

ku królestwo Serbów, Chorwatów i 
otrzymało nazwę królestwa jugosłowiiń" ^ M f 

kie lata panowania króla A U k i o " 0 / ^ " _P» 
się duła aktywnością polily':*'%,i>' *'«k | 

rzającą do pacyfikacji stosunków na i3°V"ty 1 ' "lin, 
Okres ten zaznaczył się szeregiem 030- ,i] 1'rjrcj 
la Aleksandra po stolicach bałkań.łl:ic» . \ v ] , , u > i 
żytami innych monarchów w Biało iY'l iw^K,, 
zawarciem 7 lutego 1934 roku Paktu p n Qtn,.'' 
[o, dc którego przystąpiły: Ju'.;oslnW|i. J. A\ 
umunja i Turcja. ,„ râ Wj 8 

Król Aleksander zawarł 1 czerwca 1' 
związek małieński z ks. Marją, rórkn 
dynanda rumuńskiego i królowej V ' « l l 

zeństwa tego urodziło się trr^ch syi*'^ 
ca tronu Icsnlc, Piotr, który 1 ;cv vJ"r 

,_ , i " U l , 

. pobiera nauki w Anglii, ks. To 
Mety 6 lat o:az trzeci ks. Ar.drzej, 
5 lat. 

iłn^' '.I Q DOI 
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nowej pożyczki wewnętrzne] 
która pozwoli na niezmniejszanie budżetu ministerstwa oświaty i zaniechanie 
projektu wprowadzenia opłat za nauczanie w szkołach powszechnych 

Wniosek nauczycielstwa bgdzlTprzedłoiony P. Prez. Rzplltei 
n o w i 
dneg" 
floci« 

'StOŚd 

min' ' 
t pań' 

prze ' 

Warszawa, 9 października. 
(B) Związek nauczycielstwa polskie 

•° zwolat na dziś po południu konferen 
prasową, na której omówiono ob-

^ernie znane już nauczycielstwu pe-
•vne projekty, jakie posiada rzad w dzie 
' 2inie budżetu ministerstwa oświaty na 
r°k 1935-36. 

Zdaniem przedstawicieli związku na 
Języcielstwa polskiego, którzy wygło-
''W do zgromadzonych przedstawicieli 
&r&sy dłuższe przemówienia, wprowa­
dzenie w życie tych projektów skrajnie 
Oszczędnościowych, 
zagrażałoby szkolnictwu powszech­

nemu 
* bardzo poważnym stopniu. Nauczy­
cielstwo polskie zapatruje sie już i tak 
^rdzo pesymistycznie na obecny stan 
^eczy w szkolnictwie powszechnem. 
^dnocześnle z przyrostem dzieci w 
w'eku szkolnym zbiegła sie poważnie 

redukcja etatów nauczycielskich. 
Jjedle obliczeń przedstawionych dzien-
jjsarzom na konferencji, w clagu ostat-
( % dwuch lat zredukowano 5.000 eta-
S nauczycielskich, kiedy wzrastająca 
lczba dzieci wymagałaby raczej 5.000 
?°tyych etatów nauczycielskich. Zredu-
*°wano pozatem godziny nauczania i 
Wększono ilość dzieci w klasach, co 
^ciążyło znacznie nauczycielstwo. W 

H\ [2ultacie poziom nauczania znacznie 
Y fi obniżył i rola wychowawcza szkoły 

P^fflwszechnej zmalała. Mimo tvch wszy-
' A c J \ t c h środków wyjątkowych, których 

' L I C O W A N I E skrupia się przeważnie na 
a ' ^ • P a C z y c i e l s t w u ' 1 ' o v ' ' a ' B iORiumnp i=">> i 

?O55RTA,DUJE 8 1 6 d z ! ś p o z a s z k o , a 700-ooo 
i n s f u ^ V . D Z L E C Ł * 
ki leKf j,]dle obliczeń nauczycielstwa w roku 
nie T̂L J^lnyro nadchodzącym jest do pomie 

iika. 
n. B«f 
lnio 7 
zpitâ L 
tluiw 

jrze#l 
3 doflfl 
•ala 

clelstwo 
ZACIĄGNIĘCIE NOWEJ POŻYCZKI 

WEWNĘTRZNEJ, 
która — jak wyrażają sie mówcy — w 
zrozumieniu powagi sytuacli I koniecz­
ności państwowe] — napewno znajdzie 
poparcie wśród społeczeństwa. 

Jednocześnie związek nauczyciel­
stwa polskiego sprzeciwia sie lansowa­
nym z pewnych kół projektom wpro 

kę w szkołach powszechnych, jak rów­
nież przeciwko projektowi obniżenia 
Ilości lat nauczania powszechnego. 

Oburzenie nauczycielstwa wywołuje 
wiadomość, głosząca, że w D e w n y c h 
kołach słychać projekty, a b y dzieci u-
częszczały do szkół powszechnych 4 
lub 5 lat, zamiast dotychczasowych 
siedmiu. Żądania nauczycielstwa po­
wszechnego dadzą się wiec zreasumo-

wadzenia drobnych nawet opłat za nau-' wać w żądaniu utrzymania obecnego 

budżetu ministerstwa oświaty, powięk­
szenia etatów nauczycielskich, zaniecha 
nia projektu wprowadzenia opłat za na­
uczanie w szkołach powszechnych I u-
trzymanłe 7-letnIego nauczania po­
wszechnego. 

Związek nauczycielstwa Dolsklego 
przygotował obszerny memoriał, w k tó 
rym motywuje swe żądania i który 
przedłoży Prezydentowi Rzplltei, pre­
mierowi I ministrowi oświaty. 

RZAD POLSKI PRZESYŁA KONDOLENCJE 
rajdom Francji i Jugosławii 

Warszawa, 9 paźdz. 
(Pat) — Pan Prezydent Rzeczypospo 

l i tej , prof. Ignacy Mościcki, wystosował 
w dniu dzisiejszym depeszę treści na­
stępującej: 

„Je j Królewska Mość, królowa Ma-
rja Jugosłowiańska, w poselstwie jugo-
słowiańskiem w Paryżu. 

Głęboko wzruszony ohydnym zama­
chem, którego ofiarą padł Jego Kró lew 

Prezes Rady Ministrów, prof. dr. 
Kozłowski , wystosował depeszą treści 
następującej: 

Jego Ekscelencja, pan Mikoła j Uzu-
nowicz, Prezes Rady Ministrów—Biało-
gród. — 

Głęboko wstrząśnięty bolesną wia­
domością o zbrodniczym zamachu, popeł 
nionym na dostojnej osobie Jego Królew 
skiej Mości, króla Aleksandra, przylą­

dka Mość, k ró l Aleksander Jugosłowian czam się wraz z rządem polskim ao i 
ski, proszę Jej Królewską Mość przyjąć ( kiej żałoby Narodu Jugosłowiańskiego i 
w jej ciężkim bólu pełen szacunku w y - , proszę Waszą Ekscelencję o przyjęcie 
raz mego głębokiego współczucia, z któ mych najbardziej głębokich wyrazów 
rym łączy się cały naród polski. j współczucia. 

(—) IGNACY MOŚCICKI. I (—) LEON KOZŁOWSKI. 

„cierP1' J^enia w szkołach 5.412.000 dzieci a 
.'"czycieli jest mniej o 4.000. aniżeli w 
CJ«U 1930-31, kiedy w tym okresie u-
d,?szczało do szkół zaledwie 3.800.000 
% c l . 
, Nauczycielstwo oblicza, że za lat 5, 

. roku 1939 będzie do pomieszczenia 
ty szkołach ponad 6 milionów dzieci. 

"jValytn s t a m e rzeczy nauczycielstwo u-
uUĄk a- ż e w c i a K u najbliższych lat oka­

zje, brak przynajmniej 17000 nowych 
w nauczycielskich. 

J A D A N I E M występujących na dzisiej-
bifjlc,.1 konferencji mówców z pośród 

Kira * 

la ta*8.. 

paid*$ 

Zuciorys min. Hormon 

bez powiększania 
nau-

Hczby 
w 
1914 " 

W"czycie»i szkoły powszechnej nie da 
N I ^ 0 ' aKl U r a t 0 W a c ani poziomu szkolnictwa 
RBÓW, v L Z a sady powszechności nauczania. 

/ v 7 w i ś c i e ' ż e w świetle tych cyfr ha-
A l ' ^ * ! i ! i^Cielstwo jest zaalarmowane wiado-

ra Ą i a " i l . Jakie otrzymało od oremje 
>wa(1^i sin'^ozłowskieeo. iakoby budżet mli s(e" Kozłowskiego, jakoby budżet mini-

' j L S t v v a oświaty na rok przyszły miał 
c|c| dalszej redukcji. Związek nauczy-
io\v a Polskiego sprzeciwia się sta-
twj czo zmniejszaniu budżetu oświaty i 

•d^szn u • z e ratowanie szkolnictwa po-
p f ^ ^ u i ^ i ^ J n e g o ma charakter 
L °LM x, h n i°neJ konieczności państwowej. 

a konferencji dzisiejszej przedsta 

6 8 lV 
iięcie$j 
inny-

T:V>d*'.t/L 

% „ , n 0 w c y pewien plan zaradzenia te-
K : l a , 1 0 w i rzeczy. Plan, którv wysu-

îiaic , U c z yc ie ls two, wywołać musi Je-
Poważne zastrzeżenia z wielu 

l^'^^ a Przedewszystkiem ze strony 
Mdi, J a w 5 cbl i życia gospodarczego i 
C ' - V D I xfSz Pracowniczych i robotni-

^ i e i e

N a u c z yc le l s two don 
aby budżet ministerstwa o-

•. Nauczycielstwo domaga się mla 
e\vlnł e ' a b V h » d żet ministerstwa o-
HUV l l i e 7 0 s t a ł zmniejszony, aby wy 

; t>rTlW " a c e , e oświatowe pokryto z bud 
VV "ii ̂ t " ' ? wlekszaiąc ogólny deilcyt bud 

""rycie którego proponuie nauczy 

Ludwik Barihou, mlnliter spraw zagranicz 
nych Francji, członek Akademji Francuskiej, ee-
nator i prezes rad 

obejmując ministerstwo sprawiedliwości w pierw 
szym gabinecie Brianda 24 Hpca 1909 r. portfel 
ten obejmuje Barthou ponownie w r. 19«3 w na 
stępnym gabinecie Brianda. 22 marca tognz ro­
ku Poincare, ówczesny prezydent republiki po­
wierzył Barthou misję utworzenia rządu. W ga 
binecie tym Barthou prócz teki prezesa rady 
ministrów piastuje teką oświecenia publicznego. 
Barthou przeprowadza w tym czasie w parlimen 
cie ustawę o 3-letniej słuibie wojrenwej. 

Podczas wojny w r. 1917 Barthou jest człon­
kiem gabinetu Painlevego, początkowo jako mi 
nister stanu i członek komitetu wojennego, na­
stępnie zaś jako minister spr. zagr. W r. 1919 
jest referentem generalnym komisji izby posel­
skiej, powołanej do zbadania traktatu pokojo­
wego, w r. 1920 zostaje powołany na atanowi-
sko przewodniczącego komisji spraw zagr, izby, 
a 16 stycznia 1921 roku obejmuje tekę wojny w 
nowym rządzie Brianda. Na tern stanowisku po 
zostaje przez rok, poczem po raz trzeci wraca 
do ministerstwa sprawiedliwości w dn 15 stycz­
nia 1922 w gabinecie Poincarego, mając sobie 
jednocześnie powierzone kompetencje specjalne 
w zakresie apraw Alzacji i Lolaryngji. W kwie­
tniu 1922 bierz* udział w konferencji genueń­
skiej jako szef delegacji francuskiej. W paidzier 
niku 1922 zostaje mianowany przewodniczącym 
komisji odszkodowań, Gdy w llpou 1926 pono­
wnie obejmuje władzę Poincare, Barthou na fe-

propozycję wraca do min. sprawiedliwości, 
. f l icn em ministerstwem 1 w piątym gablne-

ly generalne) departamentu Bas , d e p o i n c a r e g 0 i r o wolet w gabinecie Brlan-
ses Pyrenees urodził się w Oloron 25 siarpnla | ̂  k t ó r y p r ł : y i l ł d j p o t y m ostatnim i opuszoza 

je dopiero w jistoapdzie 1929. W gabinecie 
Stcega Barthou w okresie od grudnia 1930 do 
stycznia 1931 jest ministrem wojny. 

Ludwik Barthou wybrany został senatorem 
z dep. Basses—Pyrenees w lipcu 1932. W ga­
binecie Doumegue'a Barthou od 10 lutego 1934 
piastował tekę ministra _spraw zagranicznych 

1862 r, 
Wybrany po raz pierwszy posłem do izby w 

r, 1889 został po raz pierwszy ministrem dn. 30 
maja 1894 r. obejmując tekę robót publicznych, 
20 kwietnia 1896 r. wszedł do rządu Mclino'a, 
jako minister spraw wewn. 14 marca 1906 objął 
w gabinecie Sairrien'a tekę robót publicznyoh i 
tekę poczt. Tekę robót publ. Barthou zachował 
w rządzie Clemenceau, Wtóry nastąpił P° gabi­
necie Sarriena 25 października 1906 r. Skolej 

Do akademji francuskiej Barthou wszedł w ma­
ju 1918 r. Ogłosił on drukiem szereg dzieł. 

Kongres eucharystyczny w Argentynie 
Wielki bankiet na cześć prymasa Polski ks. kardy­

nała dr. Hlonda 
Buenos Aires, 9 października. 

(PAT). W ramach kongresu eucha­
rystycznego odbył się tu szereg przy­
jęć. 

Komitet francusko'- belgijsko-szwaj-
carski wydał przyjęcia na cześć kard. 
Yerdier. 

bankiet dla wybitnych osobistości fran­
cuskich, przebywających w Buenos^Al-
res. Salezjanie wydali na cześć pryma­
sa Polski kard. Hlonda bankiet I 

Montevideo, 9 października. 
(PAT). Przybył tu delegat apostolski 

na kongres eucharystyczny w. Buenos 
Charge d'affaires francuski wydal 'Aires kard. Pacelli. 

Minister spraw zagranicznych, p. Jó­
zef Beck, wystosował depeszę treści na­
stępującej: 

„Jego Ekscelencja, p. Bogoljub Jew-
ticz, minister spraw zagranicznych — 
poselstwo jugosłowiańskie — Paryż. 

Przyłączając się dp wielkiej żałoby 
Narodu Jugosłowiańskiego, tracącego w 
osobie swego bohaterskiego monarchy 
wodza, którego imię będzie nazawsze w y 
ryte w kartach historji, proszę Waszą 
Ekscelecję przyjąć zapewnienia najgłęb­
szego żalu, z k tórym cała Polaka przy­
jęła wiadomość o ohydnym zamachu, ja­
kiego ofiarą padl J . K. Mość. 

( - ) JOZEF BECK. 
** 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy­
stosował depeszę następującej treści: 

„ J . E. p. A lber t Lebrun — Prezydent 
Republ iki — Paryż. 

Dowiadując się z najgłębszem wzru­
szeniem o zbrodniczym fakcie, k tó ry do 
świadczając tak boleśnie Francję, pozba 
wił Ją jej wybitnego ministra spraw za­
granicznych, proszę Waszą Ekscelencję 
wierzyć, iż biorę z całym narodem pol­
skim udział w ciężkiej żałobie sprzymic 
rzonego i zaprzyjaźnionego narodu, 

(_) IGNACY MOŚCICK.I 
Ze swej strony, p. Prezes Rady Mini ­

strów, prof. dr. Kozłowski, wysłał nastę 
pującą depeszę: 

„J . E, p. Gaston Doumergue — Pre­
zes Rady Ministrów — Paryż. 

Spieszę wyrazić Waszej Ekscelencji 
jak bardzo głęboko Rząd Polski odczu­
wa tragiczne wypadki , k tóre pozbawiły 
Francję jej świetnego ministra spraw za­
granicznych, pogrążając Ją w ciężkiej ża 
łobie, którą podziela cała Polska, 

(—) LEON KOZŁOWSKI. 
Minister spraw zegranicznych p. Jó­

zef Beck wysłał następującą depeszę: 
„J . E. p. Gaston Doumergue — pre­

zes rady ministrów, Paryż. 
Wobec ciosu, który tak okrutnie dot­

knął naród francuski, chcę zapewnić 
Waszą Ekscelencję o głębokim i ży­
wym uczuciu, jakiego doznałem, dowie­
dziawszy'się o tragicznej śmierci p. Lu­
dwika Barthou, wybitnego męża stanu, 
którego wielkie zalety miałem możność 
ocenić w czasie naszej współpracy. 
Przyłączając się całem sercem do żało­
by Narodu Francuskiego, proszę Waszą 
Ekscelencję przyjąć wyrazy najgłęb­
szego spółczucia 

(—) Józei Beck".. 
Paryż, 9 października. 

(Pat). Ambasador Chłapowski bez­
pośrednio po otrzymaniu wiadomości o 
zabójstwie króla jugosłowiańskiego Ale­
ksandra oraz ministra spraw zagranicz­
nych Barthou złożył osobiście kondo-
lencje w poselstwie jugosłowiańskicm i 
na Cmal d'Orsay. 

Również konsul polski w Marsylii 
bezpośrednio po zamachu złożył koncie-
lencje władzom miejscowym. 



R e w o l u c j a w H i s z p a n j i w y _ 
O viedo —ostatnim punktem obrony powstańców. -"Aresztowanie 
byłego premjerą Azany. — Kortezy odroczone do chwała powrotu 

normalnych czasów 
'Upadek O v i e d 0 , k tóry nastąpi prawdo 
podobnie wkrótce, będzie decydujący* 
momentem w pacyfikacj i Asturj i , W 
celonie przywrócono już warunki n°T' 
malne. 

Paryż, 9 października. 
(Pat) — Z Madry tu donoszą: Plenar­

ne posiedzenie Kortezów, zwołane zosta 
ło na dziś wieczorem. Władze bezpie­
czeństwa przedsięwzięły wszelkie środ­
k i , celem zapewnienia Kortezom pełnej 
swobody obrad. — Od rana, po mieście 
krążą wzmocnione patrole policyjne i 
wojskowe. Gmach Kortezów jest otoczo 
ny kordonami. Ewentualność zamachu 
rewolucyjnego na parlament, zdaje się 
być wykluczona. 

O godz. 16.30, otwarto posiedzenie 
Kortezów. Posłowie skrajnej lewicy nie 
zjawili się na posiedzeniu. Przywódca 
Accion Populare, Jose Mar ia G i l Robles 
zgłosił wniosek, domagający się. odro­
czenia Kortezów do chwili powrotu nor­
malnych stosunków. Wniosek wyrażał 
również zaufanie rządowi. 

Kortezy, po krótkiem posiedzeniu, 
trwającem zaledwie jedną godzinę, przy­
jęły wniosek Gili Roblesa, zawieszając 
posiedzenia do czasu powrotu normal­
nych warunków. 

Paryż, 9 października. 
(Pat) — Z Madry tu donoszą: Komu­

nikat rządowy głosi, iż ogólna sytuacja 
w kra ju doznała znacznej poprawy: Na 
prowincj i jeszcze dochodzi do drobnych 
starć. W Pasajes, podczas strzelaniny, 
zginęło 6 osób, w Bilbao — 4. 

Mobilizacja funkcjonariuszy kolejo­
wych odbywa się w zupełnym spokoju. 

Kolej funkcjonuje normalnie, pomiędzy 
Madrytem a Saragossą, pomiędzy A l i ­
cante i Barceloną. Dotychczas nie wzno 
wiono jeszcze komunikacj i pomiędzy Sa 
ragossą, San Sebastiano i Al icante. 

Londyn, 9 października. 
(Pat) — Były premjer Hiszpanji, Aza-

na został aresztowany. Wojska rządowe 
ze wszystkich stron otaczają Ovicdo, 
gdzie bronią się jeszcze powstańcy. — 

O b n i ż e n i e o p ł a t s ą d o w y c h 
. _ m. a Rząd rozpatruje projekt reformy opłat sądowych 

stosowana do zmienionych warunków stosunkowo do wartości sporu. Według 
życia gospodarczego. tego projektu, w miarę wzrastania tej 

Obniżenie wysokości kosztów sądo- wartości, wysokość opłat sądowych ma; 
wych, zgodne jest z przeprowadzaną od 
dłuższego już czasu przez rząd akcją 
zniżek wszelkich opłat i oprocentowania 
które mogą wpłynąć na potanienie kre­
dytu, ułatwienie tranzakcyj towarowych, 
a przez to przyczynić się mogą do przy­
niesienia ulgi życiu gospodarczemu. 

Z tych względów projektowane jest 
przeprowadzenie relormy opłat sądo­
wych. Przedewszystkiem rozpatrywana 
jest sprawa rewizj i wysokości dotych-

, czasowych koszitów, które uniemożliwia 
materu postanowień. Wreszcie dotych- ły często dochodzenie roszczeń przed 
czasowy system opłat sądowych jest sądami państwowemi. Dotychczasowa 
dość skomplikowany. Przepisy o tych i stawka wynosi dla spraw, prowadzonych 
opłatach wymagają więc reformy w kie- w I instancji 2 i pół proc. bez wzlęduna 
runku uproszczenia tego systemu. Ze ' przedmiot spOru. Projektowane jest przy , 
względów zaś czysto gospodarczych, w y jęcie w ©piatach tych systemu degresji, żl iwienia umarzania' zaległych kosztótf 
sokość opłat sądowych powinna być do- a więc zmniejszenia kosztów sądowych, sądowych. 

Warszawa, 9 paźdz 
Ustawodawstwo upadłościowe i ukła 

dowe zostało ostatnio zmienione przez 
dostosowanie tych przepisów do akcji 
oddłużeniowej i do zmienionych warun­
ków życiowych. Te zmiany w ustawo­
dawstwie wymagają odpowiednich zmian 
w obowiązujących dotychczas przepi­
sach o opłatach sądowych. Przepisy te 
pozatem nie by ły jednolicie stosowane 
wobec sprzecznych niejednokrotnie w y 
kładni , zwłaszcza przy sprawie oprocen 
towania depozytów gotówkowych. — 
Chodzi więc o usunięcie tych sprzeczno­
ści i o wprowadzeni© jednolitych w tej 

wartości, wysokość optat sądowycn ma­
lałaby. Jednocześnie ze zmianą stawk' 
procentowej od wartości sporu, projek' 
towane jest obniżenie opłat stałych, jak 
np. opłata od pism, niepodlegających sp* 
cjalnemu wpisowi, bądź opłata od p_°' 
wództwa w sprawie o wyjawienie maj ł ' 
ku. Dalej, zgodnie z tym projektem, m 1 9 

łyby być obniżone opłaty w postępów*' 
niu hipotecznem na ziemiach b. zabór11 

rosyjskiego. 
Wreszcie, projektuje się też zwięk­

szenie ilości uwolnień od opłat i to z»' 
równo pod względem przedmiotowy! 0 

jak i podmiotowym. Daiej poddany m a 

być rewizj i system pobierania opłat z* 
doręczenia zawiadomień sądowych. PrO 
jekt tej reformy dotyczy też sprawy um" 

Poseł Smoła ułaskawiony 
przez P. Prezydenta Rzpllte) 

Warszawa, 9 października 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, na 

wniosek ministra sprawiedliwości, pod­
pisał akt ułaskawienia, daro_w^iiae,_,całą 
resztę ka ry posłowi, Janowi Smole oraz 
poleci ł Pan Prezydent wykreśl ić ją z re­
gestrów karnych. • , 

Za uduszenie kochanki 
skazany na śmierć 

Piot rków, 9 października. 
(Pat) — Sąd okręgowy w Piotrkowie 

po dwudniowej rozprawie, skazał na ka 
rę śmierci przez powieszenie, 33-letnie-
go Władysława Taładę, k t ó r y w czerw­
cu r. b. udusił swoją kochankę, Józefę 
Tomaszewską. 

Obrona zapowiedziała apelację. 

zdobywając więRsze zapasy broni i amunicji.—W Man' 
„ i dżurp toczą*sią zacieKle. walKi 

Szanghaj, 9 października. 
(PAT):" Donoszą, że w okolicach Muk-

denu znajduje się liczna grupa powstań­
ców chińskich, licząca około 75.000 lu-

Q2«] 
- 'Powstańcy "Ci^sclrwyfell ' p W ^ f i i 
Zsafi posterunki japońskie i mandżur­
skie, które wymordowali. 

Pożar wspaniałego pałacu w Portugaljl. 

Według dalszych doniesień, powstań' 
cy'zatrzymali pod'Scchaslan wagony t°| 
warowe, w których jechali żołnierze ,M' 
pouscy i madżurscy. 

Powstańcy wymordowawszy żołnie 
rzy, zabrali większą ilość broni i arnU' 
nicji. 

Pod Huntunjansi wywiązała się trzy' 
dniowa walka pomiędzy bandytami 
wojskami japońsko - mandżurskiemi. 

W walce tej Iest wielu zabitych i ra"' 
nych. 

Moskwa, 9 października-
(PAT) Agencja Tass donosi z Chat*8; 

rowska, że władze na stacji Pogrania 
naja usiłowały zająć lokal klubu kol&JS 
rzy^ domagając się opróżnienia lok3f 

w ciągu 3-ch dni rzekomo dla umie s ' ' 
czenia tam policji lokalnei. 

Przy żądaniu tem powoływano s j ; 
na rozkaz dowódcy garnizonu japo'1' 
skiego. 

Naskutek protestu konsula so\vi^' ( 

kiego, wyjaśniono, że rozkaz ten oP'e 

rai się na nieporozumieniu. 

Słynny pałac królewski w Portugalii, „Pena", w którym znajdowały sie nie 
S r a n e skarby w postaci dzieł sztuki, spłonął. Przyczyna pożaru irt* zo­

stała ustalona. ' 

Pewnej amerykance (na zdjęciu) udało 
się po 55 minut trwającej walce wy­
ciągnąć z wody olbrzymia rybę wą*l 

400 funtów; 

Aresztowania na Śląsku Czeskim 
Likwidacja organizacji, w której grupowali się członkowie 

rozwiązanej partji naród, socjalistycznej 
Morawska Ostrawa, 9 października. J czyńskim, Ottona Bezdzicak, oraz Al 
(PAT). Władze bezpieczeństwa na! freda Burgerta z Opawy. Aresztowani 

Śląsku Czeskim zwróciły uwagę na będą odpowiadali za naruszenie ustawy 
partję „Schlesische Heimatsfront" kie- o chronić republiki, t. j . za spisek prze-
rowaną przez posła Henleina, w szere- ciwko państwu. 
gach której zgrupowani są członkowie Na śląsku Hulczyńskim aresztowano 
partji nlemlecikch narodowych socjali- nadto niejakiego Maxa Heidcra, który 
stów, rozwiązane] w swoim czasie kolportował przemycone z Niemiec tek-
przez władze. Niedawno aresztowano sty pieśni, zapowiadającej rychłe oswo-
5-ciu członków tej partji, ostatnio zaś bodzenie Śląska Hiilczyńskłego z pod 
osadzono w więzieniu jednego z przy- panowania czeskiego. 
wódćÓw tej organizacji na Śląsku Hul-

i.î Ĵ II.ilill.l̂ iIlHiLliililllllllSIllilililllllin1!!!!,!!!!!!!):,!!!!!!!1'1 

Polowanie w Chodzież 
z udziałem P. Prezydenta 

Rzplite) 
Warszawa, 9 października. (P%';, 

Dziś o godz. 9-ej rano Pan P""^i 
dent Rzeczypospolitej w towarzys^j. 
p. min. Becka b. premjerą Janusza 
rzejewicza, szefa gabinetu w o j s k o - , 
płk. Głogowskiego i adjutantów W7J 

chał na polowanie do Chodzieży. .-uja 
Wśród zaproszonych gości zna )^ 

się m. in. inspektorowie armji genC' 
wie Sosnkowski i Fabrycy. 
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W s c h ó d s łońca 
Z a c h ó d s łońca 
W s c h ó d k s i ę ż y c a 
Z a c h ó d ks iężyc / t 
D ł u g o ś ć d n i a 
U b y ł o d n i a 

5.51 
16,66 

8.40 
17.23 
11.07 

5.26 

Inspekcja fabryk łódzkich 
Urnowa zbiorowa nie jest przestrzegana.—Sporzą­

dzono kilkaset protokołów 

nie' 

nu 1 ' 

r z f 
- n i 1 

ile*' 
lei3' 

pó 

i/ic c' 

Przedstawiciel Polski 
w Międzynarodowem Biurze 

Pracy w Genewie 
W ubiegłym tygodniu odbył się w 

Londynie doroczny kongres międzyna­
rodowej konfederacji pracowników u-
rnysłowych, na którym z ramienia unji 
Pracowników umysłowych w Polsce 
b y ł obecny p. Wiktor Kościeński. 

Kongres rozpatrywał szereg waż­
nych zagadnień, spośród których na 
szczególne uwzględnienie zasługuje re­
zolucja, wskazująca metody walki z 
bezrobociem pracowników umysło­
wych. Kongres, w którym wzięli udział 
Przedstawiciele wszystkich krajów 
Europy uznał za celowe podjecie walki 
0 40-godzlnny tydzień pracy dla praco­
wników umysłowych i o zmniejszenie 
Kranicy wieku przewidzianego na eme 
rytury pracowników umysłowych, by 
tym sposobem w przedsiębiorstwach 
'rwał większy ruch pracowników. 

Bardzo ważną sprawą były wybory 
do komisji doradczej pracowników u-
Jystowych przy międzynarodowem 
biurze pracy w Genewie, w którem dla 
Pracowników umysłowych przewidzia­
ło 5 miejsc, w tern trzy stałe i 2 nie­
stałe. Stałe miejsca, drogą wyborów, 
otrzymali delegaci Amtlji, Francji i Pol­
ski. 

Fabrykanci p enętoy 
zostali ujęci na gorącym 

uczynku 
•> Przed ki lku, dniami donosiliśmy o 
Ejiocnej rewizji, jaką przeprowadziły wła 
Yc w domu przy ul. Przydrewnowskiej 
łO, w poszukiwaniu fałszerzy monet i 
\ warsztatu. Wspominaliśmy, że re-
Izja dała rezultaty pozytywne. 
^Obecnie dowiadujemy sie. że w toku 
%zych poszukiwań przeprowadzo-
fhh jeszcze tej samej nocy władze uję 

Inspektorzy pracy, którzy zostali 
wydelegowani do Łodzi przez minister­
stwo opieki społeczne] specjalnie celem 
zbadania stosunków w łódzkich fabry­
kach włókienniczych 1 przeprowadzenia 
lustracji zakładów przemysłowych, koń­
czą już swą pracę. Jeden z nich opusz­

cza Łódź w czwartek, drugi — we wto­
rek przyszłego tygodnia. Zebrali oni w 
ciągu swego dwutygodniowego pobytu 
w Łodzi materiał tak obfity, że segrego­
wanie go i nadanie mu odpowiedniego 
biegu, potrwa Jeszcze dłuższy czas. Ca­
ły ten materiał będzie przekazany okrę-

llllillllllllllllllllllllllllilillli • I IP' 

Strejk piekarzy--żydów 
w y b u c h ł w c z o r a j p o k o n f e r e n c j i w i n s p e k ­

t o r a c i e p r a c y 

stwa, lecz przeciwnie, oświadczyli, że Wczoraj odbyła się ostateczna kon­
ferencja pracowników i majstrów pie­
karskich, celem zlikwidowania zatargu 
w przemyśle piekarskim w Łodzi i pod­
pisania nowej umowy zbiorowej. Tym­
czasem na konferencji nietylko nie na­
stąpiło porozumienie, ale wytworzyła 
się zupełnie nieoczekiwana sytuacja, 
która pociągnęła za sobą proklamowa­
nie strajku. 

Dotychczas pracownicy piekarscy 1 
kategorji otrzymywali 56 zł. tygodnio­
wo, dalsze kategorje — stosunkowo 
mniej. Na konferencji w ubiegłym tygo­
dniu pracodawcy zaproponowali dla i 
kategorji płace 48 zł. tygodniowo. Pra­
cownicy nie zgodzili się na to. A na 
wczorajszej konferencji pracodawcy 
nietylko nie chcieli pójść na żadne ustęp 

nie mogą dać I kategorii wiece], niż 40 
złotych tygodniowo. 

Wobec tego konferencja została zer­
wana. Delegacja zwróciła się do związ­
ku, gdzie odbyło się natychmiast walne 
zebranie i pracownicy piekarscy uchwa 
liii przystąpić do strajku. 

Strajk w piekarniach mógł wywo­
łać zaniepokojenie w Łodzi ze względu 
na spodziewany brak pieczywa. Jak 

gowemu inspektorowi pracy, inż. Wy­
rzykowskiemu, który na podstawie spo­
rządzonych protokułów skieruje spra­
wy do sądu starościńskiego, żądając wy 
soklch kar dla tych, którzy nie dotrzy­
mywali warunków umowy zbiorowej 1 
nie przestrzegali obowiązujących ustaw 
socjalnych. 

Jak nas poinformowano praca in­
spektorów była bardzo trudna. Nieprze­
strzeganie warunków umowy zbiorowej 
jest zjawiskiem powszechnem. Ponieważ 
ministerstwo stoi na stanowisku, że staw 
ki płac muszą być w pełni honorowane, 
sprawdzano książki wypłat z bardzo dłu 
giego okresu czasu. I stwierdzono przy-
tem, że tylko fabryki wielkiego prze­
mysłu wypłacają te stawki, w innych na 
tomiast przedsiębiorstwach panuje pod 
tym względem zupełna dowolność. 

Ośmiogodzinny dzień pracy nie jest 
również przestrzegany. Ponieważ do­
kładnie wpisuje się czas rozpoczęcia i 
skończenia pracy, aby uniknąć odpowie­
dzialności, wprowadzono w szeregu ?a-

' bryk zwyczaj, że redukuje się czas przer 
' wy obiadowej do kilkunastu zaledwie mi 

nas jednak informują, nie należy oba-j nut. Wystarczy to na przykucnięcie na 
wiać się zmniejszenia ilości pieczywa z (pace i połknięcie kilku kęsów chleba. 
tego względu, że strajk objął tylko pie­
karnie żydowskie. Pracownicy w chrze 
ścijańskich zakładach pracują w dal­
szym ciągu, ponadto spodziewany jest O L U « OJJWl 
większy dowóz pieczywa z piekarń za- protokułów. 
miejskich, (i) 1 

Resztę czasu trzeba już spędzić przy 
maszynie. 

W związku z nieprzestrzeganiem u-
staw sporządzono dotychczas około 200 

Pierwsze posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się prawdopodobnie około 15-go listopada. -Badanie protestów 

wyborczych będzie zakończone we czwartek 

przedeewszystkiem gospodarza mie-

vi? 

>jd> 

?*kania Stefana Czerneckiego, jego przy 
Wólkę Nikitinową, a następnie trzech 
'^z i , handlujących w budce z opałem 
5 riy ul. Zawiszy 6: Joska Bergera, 
raniona Wajnberga i Herszlika Abra­
mowicza . W budce znaleziono kilka-
Q2'esiąt falsyfikatów większych, monet. 

Wreszcie władze po przeprowadzo-
" e i obławie ujęły siedem osób. zajmują-

się kolportowaniem monet. Czar­
s k i — właściciel wytwórni i cała „pra 
j j l^ca" z nim banda zostali osadzeni w 
pWzieniu przy ul. Kopernika. 

Ta'emnica obliczania 
u | a jednych tanie), dla innych 

drożej 
| Jak się dowiadujemy, według o b l ł -
Ipeń urzędu statystycznego, koszty u-
*ymania rodzin pracowników umysło 

c Vch wzrosły we wrześniu o 0,4 pro-
J J t . Wzrost kosztów utrzymania spo­
i n o w a n y został podwyższeniem się 
h ^ t ó w żywności o 1.6 procent, nato-
jj ast ceny innych towarów pozostały 

2 zmiany. 
tym samym okresie kosztv utrzy 

o i l a rodzin robotniczych obniżyły się 
* * Procent. 

Prze C • 3 a ^ u r z ą a < statystyczny 
b 0 v v . p r °wadzi ł to obliczenie, z chwilą 
W 2 r ' e m ' Kdy wzrosły ceny żywności— 
(Jla ^ s , y one w jednakowym stopniu 
n i k ó \ v ? C 0 W n i k ó w u m y s f o w v C Q 5 robot-

u' ° » n c ^ " ° ? y , d y i u r u i l n a s t ę p u j ą c e a p t e k i : 
( U f i ? w e » , ( Z g i e r s k a 57) , W . G r o s z k o w s k i e -

l e « o j f t ° P t a d 5 , 1 5 ) l S u k c - S - G o r f e i n a ( P i ł s u d -
R e m ł ? ! - ! - * , C h ą d z V ń s k i e i ( P i o t r k o w s k a 165), 

"«o p r

e l , * 8 k " * o (Andrzeja 28 ) , A. Szymań-
w r z ę d z a l n i a n a 7 5 ) . 

Badanie protestów wyborczych zgło 
szonych w Łodzi zostanie zakończone 
definitywnie w czwartek. Wyłoniła się 
konieczność powołania jeszcze dal­
szych świadków, na stwierdzenie oko­
liczności zawartych w protestach. Tych 
dodatkowych świadków powołano na 
czwartek przed południem i tego dnia 
prace referatu bezpieczeństwa staro­
stwa grodzkiego zostają zakończone. 

W ten sposób referat bezpieczeń­
stwa zadecyduje o losie protestów w 

pięciu okręgach wyborczych: I, V, VII, 
IX i X. Nję.są .to.wszys.tkjfr zgł^sz/^ne 
w czerwcu protesty wyborcze. Ale resz 
ta została już rozpatrzona w wydziale 
samorządowym urzędu wojewódzkiego 
wcześniej i gdy ta praca starostwa 
grodzkiego zostanie wykonana, nic nie 
będzie stało na przeszkodzie do zebra­
nia się wydziału wojewódzkiego i wy­
dania ostatecznej decyzji o zwołaniu 
pierwszego plenarnego posiedzenia ra­
dy miejskiej. 

mm 

Idź niezwłocznie 

do słynnej kolektury 

N JATKA Piotrkowska 22 
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Kup tam los! Wkrótce ciągnienie! 

Nie pozbawiać dachu nad głową 
n i e t y l k o b e z r o b o t n y c h , a l e i w o g ó l e l u d z i 

p o z b a w i o n y c h z a r o b k ó w 

Ministerstwo sprawiedliwości wy­
stosowało pismo okólne do prezesów 
wszystkich sądów okręgowych, w któ­
rem wyjaśnia postanowienia w sprawie 
moratorium mieszkaniowego dla bezro­
botnych. Ministerstwo wyjaśnia, że 
przy ocenie położenia pozwanego, u-
sprawiedliwiającego zawieszenie wy­
konania eksmisji, należy brać pod uwa­
gę nietylko stan bezrobocia pozwane­
go, zachodzący w przypadku utraty 
pracy najemnej, ale wogóle faktyczny 
brak pracy, bez względu na uDrzednie 
pozostawania w stosunku pracy najem 

rodzaju dowody z urzędów, a zatem 
może zażądać od pozwanego udowod­
nienia braku pracy. Zakresu tvch do­
wodów nie należy ograniczać do za­
świadczeń publicznych instytucyj i biur 
pośrednictwa pracy, a zatem uzależniać 
stosowanie moratorjum od faktu zare­
jestrowania bezrobotnego w biurze po­
średnictwa pracy. 

Do rzędu instytucyj, uprawnionych 
do wystawiariia zaświadczeń w spra­
wie braku pracy, należą w pierwszym 
rzędzie zarządy gminne lub mieiskie o-
raz prawno-publlczne instytucie samo 

nej. Sąd nie ma obowiązku zbierania j rządu gospodarczego np. izby rzemieśl-
dowodów, że pozwany pozostaje be,& inicze. 
pracy, jednak ma prawo zbierać tego ' 

Według ustawy samorządowej pośle 
dzenie to musi być zwołane w terminie 
miesięcznym od chwili uprawomocnie­
nia się wyborów. O ile wiec wydział 
wojewódzki wybory zatwierdzi, a na­
stąpić to ma w początkach przyszłego 
tygodnia, pierwsze posiedzenie rady 
miejskiej zwołane będzie w czasie do 
15 listopada r. b. 

W związku z tern stała sie znów ak­
tualna sprawa wyborów prezydenta i 
wiceprezydentów Łodzi. W magistra­
cie wszystkie przygotowania do tego 
aktu już zostały dokonane. W wydziale 
prezydialnym przygotowano i uporząd­
kowano gabinety dla przyszłych kie­
rowników samorządu. łódzkiego. 

Przypomnieć jednak należy, że dla 
wyboru prezydenta miasta potrzebna 
iest Ilość 38 głosów radzieckich. Takiej 
liczby nie będzie mogła zebrać żadna 
frakcja, gdyż obóz narodowy, który po 
siada 39 mandatów, dysponuje obecnie 
tylko 35 mandatami, wobec przebywa­
nia w więzieniu czterech nowowybra-
nych radnych. Pierwsze posiedzenie 
rady miejskiej będzie tedy bardzo cie­
kawe, (i) 

Choroby zakaźne w Polsce 
Według ostatnich zestawień departa­

mentu służby zdrowia w ministerstwie 
opieki społecznej, w okresie od 16 do 
22 ub. m. zarejestrowano na terenie ca­
łej Polski następujące przypadki chorób 
zakaźnych: 

1 przypadek ospy, 806 przypadków 
duru brzusznego, 2 rzekomego, 8 osutko-
wego, 896 czerwonki, 712 płonicy, 589 
błonicy, 6 zapalenia mozgo - rdzenio­
wych, 1.166 odry, 104 róży, 123krztuśca, 
38 gorączki połogowej, 2 zimnicy, 6 twar 
dzieli, 3 włośnicy, oraz 1 przypadek 
wąglika. 
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Na fali radjowel. 
„ŚWIAT PRZEZ RADJO". 

Spolkawszy się z wielkiem powodzeniem 
u radjosłuchaczów gazetka dźwiękowa p. t. 
„Świat przez radjo", nadana będzie jako Ga­
zetka Nr. 2 w dniu lfj października, t.j . w śro­
dę o godz. 16.00. Audycja ta, tak, jak poprzed­
nim razem, przyniesie szereg aktualii z kroniki 
wydarzeń świata, humor 1 dowcip ożywione mu­
zyczną redakcją. Audycję opracowali Harwey i 
Jaworski. 

MNIESZ MIEĆ WŁASNY DOMEK 

„MODA JESIENNA". 
Gdy przychodzi okres wiosny, ozy jesieni, 

powszechne zainteresóK 
sprawą: „Co będ: 
w z m a g a się Powszechne zainteresowanie pań 

. izie modne? Co się będzie no­
siło?" Trzeba być przecież zawczasu należycie 
poinfoimowaną, aby spośród rzeczy modnych 
wybtać najlepiej dostosowane do swej indywi­
dualności i nadające się do rzeczywistych po­
trzeb życia. W ten sposób osiągamy szczyt ele­
gancji. Odczyt p. Marji Ankiewiczowej w środę, 
dnia lfj-go października o godz. 17.25 będzie 
małą rewją mody. 

m u z y k a s t a r y c h m i s t r z ó w . 
Obok najnowszych kierunków muzyki kul­

tywowana zawsze adoracja starych mistrzów 
znajdzie wyraz w środowym koncercie radjo-
wym (X.l0) o godz. 19.00. Wykonawcami będą 
Stefan Schlelchkorn, altowiolista i Mada Orkiń-
ska, pianistka. 

KWARTET WOKALNY W RADJO. 
Występ kwartetu wokalnego solistów pod 

kierunkiem Czesława Żelechowskiego, który 
spotka! się ze strony audytorjum radjowego z 
przyjaznem przyjęciem, wystąpi tym razem przed 
mikrofonem warszawskim w środę dnia 10-Ź3 
października o godz. 19,30. Polskie piosenki 
często o charakterze ludowym stanowią popis 
tego npwego i doskonale zapowiadającego się 
zespołu. 

Sprawy wojskowe 

Spis poborowych rocznika 1914 
Dziś, w środę, dnia 10 października r. b. do 

spisu poborowych rocznika 1914, odbywającego 
się w lokalu biura wojskowo-policyjnego zarzą­
du miasta Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 165 win­
ni się stawić mężczyźni rocznika 1914, zamiesz­
kali na terenie 2-go komisarjatu policji na lite­
ry od R. do Z. włącznie, i zamieszkali na tere­
nie 8-go komisarjatu na litery A, B, C, D, E, 
F, w dniu jutrzejszym zaś winni się stawić Sm" 
mieszkali na terenie 3-go komisarjatu na litery 
A i D, i zamieszkali na terenie 8 komisarjatu na 
litery G, H, Ch. I, J. 

Spis odbywa się od godziny 8 do 3 po poł. 
(w soboty od 8 do 1.30). 

Dodatkowe komisje poborowe 
W nadfchodzący poniedziałek, dnia 15 b. m. 

w lokalu biura wojskowo-policyjnego zarządu 
miasWtódzrijfźy* ulicy Piotrkowskiej 165rnrzęi 
dować będzie dodatkowa komisja poborowa dla 
P. K. U. Łódź-Miasto I, na którą winni się tta-
w i ć poborowi rocznika 1913 i starsi, nie posia-
dcjncy jeszcze uregulowanego stosunku do służ­
by wojskowej, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 
9 i U komisarjatu, w dniu zaś 29 b. m. urzędo­
w a '• będzie dodatkowa komisja poborowa dla P. 

- K. U. Łódź-Miasto I I , na którą winni się stawić 
poborowi, jak wyżej, zamieszkali na terenie 1, 
4, 6, 7, 10, 12, 13 1 14 komisarjatu. 

Nasz reporter zanotował... 
Pod kołi tramwaju podmiejskiego przy ulicy 

Zgierskiej dostał się wczoraj 30-letni Jakub Icek 
Hercberg, zamieszkały przy ul. Zgierskiej i po­
niósł śmierć na miejscu. 

I) m'i tego rodzaju wypadek wydarzył się 
przy ul. Brzezińskiej 81, gdzie wpadła pod tram­
waj 6-letnia Halina i czteroletni Mirosław Droż-
dżewscy. Dzieci, dzięki przytomności umysłu 
motorniczego, który wóz zahamował, uniknęły 
niechybnej śmierci 1 doznały jedynie poważniej­
szych obrażeń i przewiezione zostały do szpita­
la Anny Marjl. 

Przy ul. Młynarskiej 48, w czasie bójki, zo­
sta) poraniony nożem 34-le,tni Alojzy Krzyczina-
nik i 3-1-letni Leon Ciszewski, których opatrzył 
lekarz pogotowia. 

W toku bójki przy ul. Pomorskiej 67, został 
ciężko ranny Stanisław Rencz, zam, przy ulicy 
Zielonej 12. 

• 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Niecałej 

nr. 43 targnęła się na życie przez zatrucie kwa­
sem karbolowym bezrobotpa Aniela Witczak. 

•k 
Na chodniku ul. Srebrzyńsk!e| 17 padła 2 

głodu i wycieńczenia Marianna Hertz, bezdom­
na i bezrobotna, 

• 
Na ul. Bandurskiego 1, wskutek nieostrożnej 

jazdy, przewróciła się dorożka i pasażer B. Lam­
part, liczący lat siedemdziesiąt, wypadł na bruk 
i potłukł się dotkliwie. 

• 
Przez psa został ciężko pokąsany 6-letni Sta-

slo Jóźwiak, syn robotnika, zam. przy ul. Weg­
nera 7, odnosząc rany szarpane obu nóg. 

W godzinach rannych dozorca domu przy ul, 
Zagajnikowej 89-91 skonstatował, że z miesz­
kania Teofila Helióskiego dobywa się gaz świetl­
ny. Po otwarciu drzwi przez ślusarza znalezio­
no Helińskiego na łóżku bez życia. 

Władze prowadzą dochodzenie celem usta 
lenia, czy miał tu miejsce wypadek, czy samo 
bójstwo. 

Pized kilku miesiącami przynieśliś­
my wiadomość o utworzeniu towarzy­
stwa cyicdli robcf iczych, które miało 
na celu radowanie domów i osiedli dla 
pracowników umysłowych, robotników 
i rzemieślników, których zarobki nie 
przekraczają 250 złotych miesięcznie; 

Obecnie towarzystwo to już się u-
konstytuowało. Otrzymało ono już do 
swojej dyspozycji poważne kredyty z 
Funduszu Pracy, ulokowane w Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 

Początkowo istniał projekt, by to­
warzystwo to budowało domy i osiedla 
w większych miastach własnemi środ­
kami, wynajmując w nich mieszkania 
niezamożnym pracownikom, którzy nie 
mogą pozwolić sobie na opłacanie zbyt 
wysokiego komornego i z tego powodu 
znajdują się w bardzo złych warunkach 
mieszkaniowych. Obecnie jednak po­
stanowiono odłożyć ten projekt, a dać 
możność tej kategorji pracowników 1 
robotników budowania własnych dom­
ków. Mogą to być domki jednorodzinne, 
jeśli będą je budowały pojedyncze ro­
dziny, bądź też domy wielorodzinne 
jeśli budową ich zajmie się związek za 
wodowy lub organizacja społeczna 

Pożyczki budowlane dla osób zarabiających 
do 250 zł. miesięcznie 

dratowych. Pożyczki na budowę takich 
domków będą udzielane w wysokości 
do 5000 złotych, raty zaś nie bedą prze 
kraczały możliwości płatniczych ludzi, 
pragnących zbudować własny dach nad 
głową. 

Oprocentowanie pożyczek wynosić 
będzie 2 proc. rocznie. Okres spłaty 
pożyczki wynosić może dla domków 
murowanych do 50 lat, dla domków 
drewnianych — do 25 lat. 

Już obecnie towarzystwo to zaczę­
ło przyjmować podania o pożyczki, pra 
gnąc umożliwić tym, korzy chcieliby 
rozpocząć budowę w przyszłym roku, 
wcześniejsze załatwienie wszystkich 
formalności i otrzymanie pieniędzy. Po 
dania te należy kierować do towarzy­
stwa osiedli robotniczych — Warszawa 
Al. Jerozolimskie 1 (gmach Banku Go­
spodarstwa Krajowego). Podania te 
muszą zawierać: określenie wysokości 
i celu pożyczki, szkic sytuacyjny tere­
nu, na którym ma być wzniesiona bu­
dowla, zatwierdzony plan budynku 
wraz z kosztorysem oraz sposób siinan 
sowania całego przedsięwzięcia. 

Dodać tylko należy, że podania o-
Jsób, zarabiających ponad 250 złotych 

Historie, jakich mało., 
KONKURS MINIMALNEJ SZYBKOŚCI. 

Wśród wielu różnego rodzaju zawodów n* 
osiągnięcie jaknajwlększej szybkości wyróżni* 
się oryginalny konkurs samochodowy na szyb' 
kość minimalną, organizowany corocznie prze? 
redakcję „Le petit Parisien" przy współudział' 
Automobilklubu Francji i zarządu gminy Mont-
martre. 

Trasa biegu prowadzi poprzez ciasną i m*' 
Iowniczą uliczkę starego Montmarlru, lue Le* 
pic, aż do słynnego Moulin de la Galette i jost 
bardzo trudna do przebycia spowodu dość znad 
nej pochyłości. Wystarczy najmniejsze nieostro* 
ność kierowcy, aby auto było unieruchomione. 
Jest to doskonała lekcja ostrożności, cierpliwo­
ści i zimne) krwi dla szoferów i przegląd spraw' 
noścl maszyn. 

Konkurs ten został nazwany przez dowcip* 
nych Paryżan „rewanżem przechodniów", kto 
rzy mogą przechodzić tuż przed autem bez oba 
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Domek nie może zajmować większej j miesięcznie, nie bedą brane pod uwagę 
powierzchni, aniżeli 42 metrów kwa-
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wy, ponieważ, kierowca czyni wszystko, co !«•' p a w o r 
w jego mocy, by jechać jaknajwolnicj. , ̂  pie 

f, prz 
ZMNIEJSZENIE BUDŻETU LIGI NARODÓW-- * \ wsj 

Liga Narodów odczuwa również kryzys i zfflu j 1 1 1 ^ZY_ 
szona jest do ograniczeń budżetowych. Wydatki fiCdzió 
w roku ubiegłym wykazują zmniejszenie o pix«' fjt' r 
szło 2 miI|ony fr. w porównaniu z rokiem po' * 1 , -C 
przednim. Przedstawiają się one następująco' . ynski 
sekretariat Ligi — 80 miljonów, Międzynarodo' £ki . 
we Biuro Pracy — 4n miljonów, Trybuncl Spra' ^ zWar< 
wiedliwości oraz wydatki na budowę nowych gmachów — 3n miljonów. Ogółem wydatki Lii' 
Narodów w roku ubiegłym wynosiły 150 miljo' 
nów franków. 

osa 

Kup tylko los 1 klasy 31 LoterJI 
w najpopularniejszej kolekturze 

Łódzki o] 

Ciągnienie 1 klasy rozpoczyna się 
1.18 paźdz ie rn ika i t r w a 5 dni 

S . P A S S I E R M A H 
Piotrkowska 13 

Ceną ćwiartki losu ;0 — zjotyclr 
i klasa da je 16 tysięcy wygranych 

Złośliwe testamenty 
Wyrafinowane sposoby dokuczenia swoim 

spadkobiercom 
natt, które zapisały jej cały swój mają­
tek w wysokości 200.000 dolarów pod 
warunkiem, że licząca 67 lat wesoła 

MIASTO CHAZARÓW NAD DONEM. 
W okolicach wsi kozackiej, Cymljanska!*' ] 

nad Donem, odkopała ekspedycja archeologie*' U. w , 
na ruiny historycznego osiedla Chazarów — h (,j , 

Sarkcl zostało zbudowane jako fort' P y • 

^dzic. 
w 965 roku przez księcia kijowskiego, Swiato> j 0 s j a , 
sława. Przy odkopywaniu ruin natrafiono n' \ ^ Z Q 

cenne wykopaliska, Jak to: części kolumn mar* ' ^ „ j . ; , 
murowych, pługi, wozy, szkielety reoifetów, ct» ̂  ^ e 

stwierdza obecność tych zwierząt w owych cz»" ^ 
sach na nizinnych obszarach nad Donem. 

Otwarcie Cyrku Stażewskich 
nastąpi we w t o r e k 16 paź' 

d z i e m i k a 

pode 
1?wiadi 

P. 
fcGlówn 
lal iśmy >teSo Nd i K 

Ludzi ekscentrycznych i złośliwych 
nie brak na świecie. Potrafią oni, jeśli 
mają środki po temu, zadziwiać albo do­
kuczać swoim bliźnim za życia, a czę­
sto gęsto i po śmierci, gdy wpadnie im 
złośliwy pomysł do głowy, aby w testa­
mencie umieścić parę dowcipnych klau­
zul. 

Słynny był np. testament pewnej za­
możnej lady angielskiej, która zapisała 
cały swój majątek wraz z piękną willą... 
40-tu pieskom rasowym. Rodzina zaata­
kowała testament i wkońcu stanęła ugo­
da, na podstawie której krewni otrzy­
mali spadek, przejmując jednak na siebie 
obowiązek utrzymywania psie] rodzin* 
ki do końca je] życia. 

Bardzo dowcipnie i subtelnie postą­
pił pewien znany adwokat berliński, 
który zostawi} w testamencie zapis na 
rzecz tych swoich kiijentów, których 
sprawy przegrał w sądzie. W ten spo­
sób wynagrodził po śmierci skrzywdzo­
nych przez siebie. Dodajmy, że był ka­
walerem, bo Inaczej... 

Złośliwe były trzy ciotki mrs. Gra-

spadkobierczynl odbędzie 50 razy tam i 
spowrotem podróż z N. Yorku do Lon­
dynu. Notabene mrs. Granatt nie znosi 
jazdy okrętem i cierpi na chorobę mor­
ską za każdym przejazdem. Biedna! Za­
nim wejdzie w posiadanie 200.000 dola­
rów przechoruje 50 razy swe podróże i 
osiągnie piękny wiek... 

Jeszcze złośliwszy kawał pośmiertny 
wyrządził adwokat Miller z Toronto 
(Kanada). Podzielił swój majątek w taki 
sposób: prokuratorowi generalnemu, za­
wziętemu wrogowi gier hazardowych, 
zapisał spory pakiet losów loteryjnych, 
oraz kilka tuzinów biletów na wyścigi, 
innemu znów znajomemu, fanatycznemu 
zwolennikowi prohibicji i antyalkoholi-
kowi, zapisał dwa udziały w browarze, 
wreszcie resztę majątku zapisał starszej 
damie, która — jak pisze — „uczyniła 
mnie szczęśliwym na całe życie, odrzu­
cając przed 20-tu laty moje oświadczy­
ny." 
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Wśiad za naszą zapowiedzią, już wc wlor^ftądu, e 
odbędzie się inauguracyjne przjd&lawienie r

' 'msl£i < 
kordowego programu I. oddziału cyrl;u V; nic t f 'nJ w n ' ' 
skich w Łodzi, przy ul. ks. Bandurskiego l"' T ™

0 1

^ 
Już we wtorek ujrzy publiczność Łodzi frnom*' fywar 
nalny program, uchodzący — zdaniem znawco* *\y [ 
— za najlepszy ze wszystkich dotychczasowych 6 

Na czoło wspaniałego programu wybija «'J eJ| . 
nieznana nigdzie dotychczas kapitalna tresuj {ą»j 
matp olbrzymów szympansów o ludzkim in'*', j WoWi 
lekoie, wspaniała tresura morskich lwów pi}"' ,^'Ccy 
Wallendy, stanowiąca największą sensację świ*' tyln y 
ta; mówiące psy barona Karmanowa; konie &f' kiii'. 
L. Staniewskiej. , 

W akrobatyce ujrzymy same rekordowe . ?K ju 
wości, jak Anglików nazwanych rodziną na r*_ t . e le n 
kach; 5 Maunters, Greków, najlepszych mlod0/ \ [ 
cianych akrobotów; 7 Karpi, fenomenalny1', 
jeźdźców i żokicjów Fontner, oraz dals?^' w 
wspaniałych 1,3 superalrakcyj o m i ę d z y n a r o 3 9

( (łR?81 
wej sławie. Okrasą programu jest włoski '*j 
spół najkomir.».niejszych ludzi na kuli ziemsk'* .OgU.-. 
_ kwintet TRUZZI. K c O 

k l e i ] 
rV e* 8< 
E ó l e ° 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25. ,tfo,[ ecki 
DZIŚ w środę o godz. 9.30 wiecz. po cci*' KWości 
jednolitych cały parter 1 zł. Rewelacyjna szl ' 

ka wystawiona przez M. Lipmana łRo?.: 
„MAŻ, CZŁOWIEK I OJCIEC" , P» . ^ ' e 

z udziałem najlepszych sil scen stolecznvifSj 
Jutro w czwartek „MOTKE ZŁODZIEJ", f 
piiltek pierwszy występ Idy Kamiiteklo] w 5 1 

ce „A DANK FUN KINDER". 
Cały parter 1 złoty. 
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Wiedeński f i lm 

Maskarada 
realizacja: 

Willy Forst 
obsada: 

Pola Wesely 
Adolf WohlbrCJck 
Olga Czechowa 

odznaczony złotym medalem 
na wszechświatowej wystawie 
filmowej w W e n e c j i za 

naj lepszy scenarjusz. 

wkrótce na ekran ie 
„C A S I N A". 

W czwartek, dnia 11 b. ni. o codz- 7-eJ 
wlecz., jako w rocznice śmierci 

b. p. HERMANA KONSZTATA 
odprawione będzie w synagodze D° , n . u 

Starców fundacji Hermana i Miny mai*-
Konsztatów nrzy ul. Pomorskiej 54 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, 
na które krewnych 1 nrzyjaciół Znia'' 
lego zaprasza ZARZĄD 
Lódz, Żyd. Tow. Opieki nad Starcami 

Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu 
papierów wartościowych, złota, sre­

bra i t. p. lecz z a n i e ś ć j e d o S A F E ' U 

LEKARZ - DENTYSTA 
L L I \ H K Z U L I 1 I 

F. KOPCIOWSK* 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

G d a ń s l l f a 
tek 232-55 

od 4—7 w lecznU-y 

Piotrkowska 2 9 * 
tel. 122-89. 
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Teroryści łódzcy przed sądem 
jto brał udział w napadzie na kasę biletową na dworcu Łódź-Kaliska.—Oskarżeni nie przyznają 
k do winy i usiłują wykazać swoje alibi.—Iwanow powołuje się na rozmowy z Mędreckim 

Nie Jestem bandytą, lecfprzestępcą politycznym 
- p r a w a w sądzie okręgowym prze- rzyć Wiśniewskiemu czapkę, leżącą w 

«o Marianowi Szwarcowi, Francisz- dowodach rzeczowyc" 
K i Wiśniewskiemu, Antoniemu Pasia 
r"! i Konczyńskiemu, oskarżonym o 

,Wcip- [ - u d z i a ł w napadzie na kasę dworca 
Utó- rf* Kaliska wraz ze skazanym przez 

; oba-E doraźny na karę śmierci i następnie 
o IHawonym Mędreckim, miała wczo-

yjv pierwszym dniu przewodu sądo-

/datkl 

1°, przebieg niezwykle frapujący. 
DóW' ak wspominaliśmy — rozprawie prze 
i żrą" z n ' c z y wiceprezes Il l inicz, w otocze-

'sądziów: Mersona (referenta) i Tau-
piTł** * 2 } a k a . Oskarżenie wnosi pprok. Go-

m po' ^ki. Bronią adw: Piotr Kon, Li lker, 
-j-coi Ryński, Krukowsk i i apl. adw. Gro-
,odo- * k Ł 
Spr»- ,° z warc, oskarżony o udział w napa-
owyd1 'e' podobnie jak jego wspólipodsądni, 
ti Lii' ^wiada P o n a d t o za przynależenie do 

^ ' i 0 ' p i f ' 
ulowne wytyczne aktu oskarżenia 

Jęliśmy w dniu wczorajszym. Trzy-
H ^stego marca 1932 r. dokonali: Mę-

. <8i

 8,cki i Kurcwald napadu na kasę. Kurc 
' s \ ' % osaczony przez policję, zastrzeli ł 
ów' - h j ^ d r e c k i został ujęty i postawiony 
TrU- 1 doraźny. Mędrecki wspominał 

d bvt* Ł ^ o w ' e ' c u ' k tó ry był im pomocny w 
°. , "dzie. Człowiek ten 

n» 1 * ° s t a w i l P a l t ° u n i c ? ° 1 z b ! eg ł . 
Q O oi- It7'*' w poszukiwaniu wspólników 
• m c» \ e c ' c ' e g ° . zostały poufnie poinformo 
' w * T f l, \ że Mędrecki zdradził się przed 
' C Z tT 1 ' współtowarzyszami z celi, k to na 

Wf ^ ° 6 P ' s k u . Na tej podstawie i na 
• ! 1*1 ' a w ' e l istów Mędreckiego do rodzi-SCll .•*,,) do narzeczonej Skrobeckiej — zo-
i a " / ' ) L Postawieni w . stan ..oskarię.nia,i 

'^arc, k tóry miał być owym „Mar ja-
z listów, głównym inspiratorem 

wtor.j»»adu, elektromonter kolejowy — W>ś 
" • i , c«" \ s , : ' ' ś , , - 1 E a r z kolejowy Pasiak i woź-
>*0 t f t Tjworcowy Konczynslri. 

k j J w a r c -
i a w c ó h ! z*S ;owyo; 
)ija 

z zawodu ślusarz, człowiek 
i inteligentny, w znacznej mie-

J Prowadzi samodzielnie swą obronę 
t; c s Uf»k ' otrzaskany nieco nawet z procedu-

j ^ o w a - ' Sdyż ma już za sobą karę 6 
r n ' i,SCY więzienia za przestępstwo poU 
dy* !ui??' Wiśniewski jest również typem 

5 Aiego i oświeconego rzemieślnika, 
n"' ,'*k już orientuje się we wszystkiem 

młodo Hiej 
rialny"! 
lalszyj 
narośl 
ski lf, 

ski« 

mniej, zaś Konczyński jeszcze 

kimm oskarżonych 
i j ^ ka rżen i do winy się nie przyznają. 
| j oświadcza, że obecnie do partji 

ttależy i w napadzie nie bral udziału, 
też go nie organizował. Nie wiedział 

jPte o tem, że tak i napad jest przez 
25. c »l j£

e t

k iego, z którym nigdy nie by ł w 
cC

"zVp ś c i > planowany. Szwarc na 6wą 
ft>r!nC przytacza, że przecież, gdy tyl-
V°wiedzial się o napadzie, nie kryjąc 

\v'o^ed nikim, głośno oświadczył, że 
ẑjS ' e ź ° znajomi. Gdyby by ł wi-

7-ei 
^ot»u 

mali-

Iniai' 

am'1 ^ 

^ nie wspominałby o tem nikomu.— 
V ż a £°

 r
- i

e

) '
a

k i Goloch i podaje, ja-
; on — Szwarc — miał się zwierzać 

typ nim, że brał udział w napadzie. — 
)uV°loch jednak nachodził jego dom 
icj a ż mu go Szwarc wymówi ł . Nie 
L g o widywać, bo go posądza) o nic 
\\ C l^e zamiary wobec Szwarcowej. 
f ? e , r ź ony przestrzegał Mędreckiego 
' 6k A r c w a ^ c m « wiedząc, że ten czło 
tya zdolny by ł do popełnienia szaleń-

^ri,rfT 
ie j 1 . o s k a r ż q n y również nie przyzna 

elektromonterem cza 
kolejowej, pracował 

fcie"1-y «l«*bie 2 a sz ła potrzeba: na dworcu KaUs-
ycznym. Wiśniewski nosił Skh0 F 

c?!»so P r a w ' e wszyscy rzemieślnicy 
'a. r j ^ 1 - Na stole leży czapka kolejo-

4 

T A « » o n V stwierdza, że 
CZAPKA NIE JEST JEGO, 

^ stvi * P o d a i e T>ozatem, że czapka 
V itszn^ z a s ? Y t a ' b ° >Jdyby nie to, była 

wych. Czapka ma ini 
cjały F. W., odpowiadające imieniu i na 
zwisku Wiśniewskiego. Czapka jest 
istotnie za duża. Na wniosek obrońcy 
Wiśniewskiego, eskortujący oskarżonych 
policjanci, przynoszą, czapką Wiśniew­
skiego, w której go aresztowano. Czap­
ka jest mniejsza, i — oczywista — pasu 
je. Przewodniczący stwierdza, że druga 
czapka jest bez inicjałów, ie obie pOcho 
dzą z jednej wytwórni i ie jeśli do czap­
ki z dowodów rzeczowych włożyć wkład 
kę, jaka jest w czapce Wiśniewskiego, 
to °wa mOcno oskarżająca Wiśniewskie 
go czapka jest tylko nieznacznie luźna. 

Adw. Lilker: Jak oskarżony spędził 
dzień napadu? 

Oskarżony) Przyszedłem do pracy o 
godzinie siódmej rano, pracowałem do 
piątej, potem spotkałem się z Cymerem. 

Przewodniczący: Jak oskarżony pa­
mięta dokładnie ten dzień, k tó ry dzielą 
od dziś już dwa zgórą lata, jeśli na mo­
je inne pytania, nie pamiętał wielu in­
nych, poważniejszych wydarzeń w swem 
życiu. • 

Wiśniewski tłumaczy, że przypomniał 
sobie przebieg tego dnia dokładnie, gdyż 
nazajutrz wśród kolejarzy powstał 

„wielki ruch" w związku z napadem. 

Chcrcłiez la lemme 
Pasiak, na pytanie przewodniczącego 

czy przyznaje się do winy, oświadcza: 
— Częściowo przyznaję się do winy. 
Przewodniczący: Do czego miano­

wicie? 
Oskarżony: Do tego, że rozmawiałem 

z narzeczoną Mędreckiego, ż e znałem 
Mędreckiego, ie widywałem się z Wiś­
niewskim. 

Przewodniczący tłumaczy mu, że 
chodzi ty lko o to, czy przyznaje się do 
udziału w napadzie. 

Pasiak; _ Do tego się nie przyznaję. 
Pasiak poznał się z Mędreckim na 

tle posądzenia o kradzież, jakie rzucił 
brat Pasiaka pod adresem Mędreckiego. 

Mędrecki miał w więzieniu dowie­
dzieć się, że Pasiak chciał z jego narze­
czonej, Skrobiazewskiej, uczynić swą 
kochankę i dowiedziawszy się o tem, 
miał się wyrazić, że ,,tak postępują w©-
bec niego jego wspólnicy, za których ży­
cie narażał". Pasiak ten moment wyjaś­
nia. Oto Skrobiszeweka przybyła do nie 
go- któregoś dnia, gdy jego żona była na 
wsi, i bardzo zbiedzona, opowiedziała 
mu, że matka ją z domu wyrzuci ła, że 
nie ma gdzie spać. „Więc, jeżeli pani 
chce, to niech się pani tutaj prześpi" — 
zaofiarował jej u siebie Pasiak nocleg. 
Nic ponadto. 

Konczyński nie poczuwa się do ni ­
czego. Kłamali ci, co powiadają, że to 
on, spotkawszy na schodach Kurcwalda 
i Mędreckiego, poinformował Ich, że ka­
sjer jest sam w kasie. Miewał tylko bar­
dzo rzadko dyżury w kasie stacyjnej, do 
wiadywał się, że ma mieć dyżur, tego 
samego dnia, gdy stawał do pracy, albo 
poprzedniego, wieczorem. Bezpośrednio 
przed napadem, kasjer Umiński wysłał 
go na pocztę na dworcu, by zdał pienią­
dze na P, K. O. Wszedł potem, nikogo 
nie 6ipotkawszy, na górę do głównej ka­
sy z pokwitowaniem. Gdy podeszli do 
kasy, słyszał z jeszcze dwoma funkcjo­
nariuszami jak kasjer mówi ł : „Pieniądze 
już zdałem'. Potem jeden z bandytów 
rzekł: „Jesteśmy zdradzeni!" Nastąpiła 
wymiana strzałów i t. d. Konczyński za­
przecza, jakoby już zgóry wiedział, że w 
kasie będą bandyci. Drzwi zamknął za 
sobą, gdy wychodził z k a 6 y . 

lm\ Świadkowie 

a r s * c z e większa 
n 'ego często, 

'ewodniczący 

Sąd postanawia wysłuchać z listy 
świadków przedewszystkiem 3-ch świad 

Pasiaka znał i by-j ków, przebywających w więzieniu. Są 
I nimi: Rypalski, skazany raz za usiłowa-

nakazuje p r z y m i e ' n i e zabójstwa na sześć lat więzienia i 

obecnie odsiadujący karę więzienia, 
Iwanow, odsiadujący karę za udział w 
kradzieży i sam Mędrecki. 

W chwil , gdy Rypalski staje przed 
sądem, o»k. Szwarc prosi sąd o zaprzy­
siężenie tego świadka i świadka Iwano­
wa, choć poprzednio wszyscy świadko­
wie zostali zwolnieni od przysięgi. 

Rypalski w śledztwie podał zwierze­
nia Mędreckiego, jakie ten uczynił mu 
w więzieniu. W tych właśnie zwierze­
niach, Mędrecki wskazywał na oskarżo­
nych, jako na wspólników w napadzie. 

Przewodniczący: — Czy oskarżony 
zna Mędreckiego? 

Świadek:—Poznałem go w roku 1933 
w więzieniu w Rawiczu. Leżeliśmy r a ­
zem na jednej sali chorych. Miałem wte­
dy od 38—40 stopni gorącziki. Mędrecki 
mówił mi, że chciałby uzyskać rewizję 
swego procesu. Prosił mnie o radę. Nie 
dawałem mu żadnych rad, bo byłem cho 
ry. Mówił mi o wspólnikach, ale ich na­
zwisk nie znam. 

Przewodniczący: — Czy świadek tych 
nazwisk nie zna, czy nie pamięta? 

Oskarżony: — Nie znałem ich nigdy, 
to ich teraz spamiętać nie mogę. Wywia 
dowca przeczytał mi wszystko } spytał 
się, czy to potwierdzam. Powtórzyłem co 
usłyszałem od wywiadowcy. Wiem, że 
wtedy zeznać miałem, jakoby mi Mę­
drecki mówił, że było jeszcze czterech 
wspólników do napadu, że byli to kole­
jarze i ie miały być spotkania w miesz­
kaniu Mędreckiego. Napad miał nadać 
kolejarz-woźny. Mędrecki miał mówić, 
że się pomści na nim, za to, że go na 
sprawie „sypał". Pieniądze' miały-iśóna 
partię. Na jaką — nie pamiętam. 

I Tutaj Rypalslri dodaje nieco głośniej: 
—~ATe~ j a ' ź a T a ż " w urzęHzle" "pSwtó-

działem, że tych zeznań nie zaprzysięg­
nę. Nie znałem żadnych nazwisk, ty lko 
mnie je odczytano. 

Polityka 
wśród kryminalistów 
Na pytania oskarżonego Szwarca, 

świadek ustala, że nazwisko Szwarca 
padło pierwszy raz z ust wywiadowcy. 

Osk. Szwarc: — Czy może Mędrecki 
dlatego chciał wskazać wspólników, że­
by wyjednać rewizję swej sprawy? 

Świadek: — Może. Bo jeden * nich 
był karany — to sąd prędzej uwierzy, ie 
to był wspólnik. 

Świadek IWANOW, jest 
centralną postacią w całym procesie. 

Odpowiada, jak wspominaliśmy — z 
więzienia. Świadek cytuje swe rozmowy 
w celi_ z Mędreckim. Napad Mędrecki 
urządził z Kurcwaldem poto, ieby zdo­
być pieniądze na broń i środki wybucho 
we, i aby tą drogą doprowadzić do re­
wolucji. 

„Wysadzilibyśmy urząd śledczy" — 
mówił Mędrecki do Iwanowa,— To prze 
ci©ż nie zawadza, mówił mu na to Iwa­
now, ale Mędrecki mu dodał, że to był­
by tylko początek, potem przyszłaby ko 
lej na inne gmachy i na pałace fabry­
kantów. Mędrecki mówił potem, że ma 
wspólników i że cl go marnie popierają. 
Trzech jest na wolności, z tych „Marjan* 
pOz0stawił u niego palto. Wybierali się 
na rabunek kilka razy, a rok nad tem 
medytowali, Mędrecki mówił, ie warto-
by wszystkich przed sąd postawić, ale 
gdy mu Iwanow proponował, żeby napi­
sać do władz, Mędrecki nie mógł się na 
to zdecydować. Iwanow próbował od 
Mędreckiego wydobyć co to za partja, 
pod egidą której miał być dokonany na­
pad i rabunek. Wtedy mu Mędrecki, ja­
ko w latach: 1928 i 1929 członek K.P.P. 
miał odpowiedzieć: „Prawo nasze głosi, 
że nie wolno walczyć bronią, tylko na­
ród ulotkami pobudzić 1 dlatego partia 
powiedziała, że na ten nanad sie 
zgadza", 

Adw. Lilker: — Czv świadek zawia 
domił o tem, co mówił rzekomo Mędrec 

ki, prokuraturę? 
Sw. Iwanow: — Tak jest. Ja sam list 

pisałem. 
Adw. Lilker: — Czem się świadek 

kierował, że to napisał? 
Świadek: — Byłem dwa razy ochotni 

kiem... Nie mogłem znieść, żeby t*kie> 
sprawy się działy.... 

Przewodniczący: — Sumienie ruszy­
ło świadka i poczucie obowiązku oby' 
watelskiego? 

Świadek: — Tak jest. 
Osk. Szwarc: — Czy świadek wie­

dział, że za takie postępowanie będzie 
miał okrutną opinję wśród kryminali­
stów? 

Świadek: — Ja i tak mam bardzo pa 
skudną opinję. 

Chce być „bohaterem" 
Przed sądem staje Mędrecki, odzia­

ny w ubranie więzienne, kłania się są­
dowi popas. 

Mędrecki zaczyna od stwierdzenia, 
że nie jest prawdą, by wskazał na Szwar 
ca i dalszych oskarżonych, jako na 
swych wspólników. Prawdą jest nato­
miast — mówi — ie 
DĄŻYŁEM DO REWIZJI PROCESU, 
BO ZALEŻAŁO MI, ŻEBY SPOŁECŻEŃ 
STWO SIĘ DOWIEDZIAŁO, IŻ NIE JE 
STEM ZWYKŁYM KRYMINALISTĄ— 
DZIAŁAŁEM NIE DLA SIEBIE. NASZ 
NAPAD MIAŁ TŁO POLITYCZNE. JA 
BYŁEM UCZNIEM KURCWALDA, ŚLE 
PO WYKONYWAŁEM JEGO ROZKA­
ZY. BYŁO NAS DZIESIĘCIU W NA­
SZEJ PARTJI. DZIAŁALIŚMY NA 
WŁASNĄ RĘKĘ. W NAPADZIE BYŁO 
TRZECH LUDZI. WIEDZĄC, ŻE W 
WIĘZIENIU TEŻ SĄ KONFIDENCI, 
MÓWIŁEM RÓŻNYM WIĘŹNIOM O 
SWOICH SPRAWACH. ALE NAZWISK 

NIE WYMIENIAŁEM. 
Przewodniczący: — A skąd znał Iwa 

now te nazwiska? 
Mędrecki; — Z listów, bo mu pokazy 
wałem. Dopytywałem się w Ustach o 
znajomych. O Pasiaku z nim mówiłem, 
ale nie nazwałem go wspólnikiem, tylko 
przyjacielem i byłem oburzony, że chciał 
z moją narzeczoną popełnić czyn, nie­
godny człowieka honoru.. 

Okazuje się dalej, ie Mędrecki da­
wał nawet Kurcwaldowi swe ciężko za­
pracowane pieniądze, raz mu dał ai 50 
złotych, 

na zakup materjałów wybuchowych. 
Mędrecki znów powtarza, ie w na­

padzie było ich trzech: on, Kurcwald i 
trzeci, którego nazwiska nie cna. 

Sędzia Taubenszlak: — Czy świadek 
zna pseudonim tego trzeciego? 

Mędrecki; — Tak. 
Sędzia Taubenszlak: — Czy może go 

podać? 
Mędrecki fpo namyśle) t — Wstrzy­

mam się od odpowiedzi na to pytanie, 
panie sędzio, bo to mo*e posłużyć do 
wykrycia tego osobnika. 

Potem, na pytanie adw. Litkera, do­
daje, że GDYBY PRZEZ JEGO MILCZĘ 
Nffi MIAŁ BYĆ POSADZONY KTOŚ 
NIEWINNIE, TOBY TEN PSEUDONIM 
PODAŁ. 

Następuje konfrontacja Mędreolclego 
z Iwanowem. Każdy obstaje przy swo-
jem. — 

Cl trzen świadkowie — to najwainie) 
sze postaci w procesie. Po ich wysłucha 
niu, sąd zarządził przerwę obiadową do 
godziny 5-ej. 

W dalszym ciągu sąd przesłuchał resz 
tę świadków, których zeznania nie wnio 
sły jednak nic ciekawego do sprawy. 

Matka Mędreckiego — Katarzyna 
Miernik — jest ciężko chora i nje\ stawi­
ła się na rozprawę. Sąd postanowił de­
legować sędziego Mersona, rśłertnta 
"nrawr, do łoia chorego świadka hllro, 

i : godzinach rannych, celem Dfrłyjęcia. 
' oj niej zeznań. Po tych zeznaniach, za­
biorą głos jui strony, (gas) 
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Początek o godz. po poł, 

Największy sukces polskiej kinematografii 

fZY LUCYNA 
% TO DZIEWCZYNA ? 

° b S J A D W I Q A SMOSARSKA 
EUGENJUSZ BODO M m t > m 

ĆWIKLIŃSKA - GRABOWSKI. 
Passepartouts i bil. ulgowe nieważne. 

Nadpr. aktualności Paramountu. 
KBZYKA /ZTUKA* 

b. premiera Francji 
skazana za naruszenie moralności publicznej.—Pierwsze kroki na arenie 

politycznej. — Pod sztandarem radykalizmu społecznego 
1*1 ilość i śmierć loonng Monleaa 

_ i T _ i M i o ^ i ^ i a t i p H n n k nnzostawić iei bez z mężem 1 na rozstanie z dziećmi. Za-1 Nie c/ciał jednak pozostawić jej bez 
mieszkali razem w skromnem mieszkań-1 żadnych środków. Odwiedzaj ją raz mie 
rcu na Montmartrze. Briand poświęci! siecznie i za każdym razem pozostawiał 
się dziennikarstwu i zarabiał miesięcz-. jej kopertę z pieniędzmi. Przed wojną 
nie 150 franków. Joanna otrzymywała od niego 10.000 

Joanna Noutcau poznała nowe życie.; franków rocznie. W roku 1931 powięk-
Briand zabierał ją każdego wieczora na ! szył on tę „pensję" do 40 tysięcy fran-

...WJRI...,. wiece anarcho - syndykalistów. W ich ków, ale równocześnie przestał u nie} 
opowieść o tej kobiecie, która, jak się • małem mieszkanku ciągle odbywały się : bywać i zapowiedział, by je] nie do-
okazało, była niegdyś przyjaciółką Ary-; zebrania. Przychodzili towarzysze par- Puszczano do niego. Za każdym razem, 

W prasie paryskiej przed kilku dnia 
mi ukazała się drobna wiadomość o zgo­
nie Joanny Nouteau. Nikt nie zwrócił na 
tę wzmiankę uwagi — czyż mało ludzi 
umiera codziennie na całym świecie? 
Ale nazwisko to budziło pewne wspom­
nienia i już po dwuch dniach wielki ty­
godnik „Candide" przyniósł sensacyjną 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, atrakcyjna korriedja VuW' 

„Zwyciężyłem kryzys". W czwartek je<lj 
występ dawno niewidziane] w Łodzi po'*1 

Yvetty Ouilbert - Hanki Ordonówny w z$ 
nie nowym repertuarze. 

W piątek trzecia skolei w tym sezonie Ł 

mjera: ciekawa sztuka czołowego • pisarza 
wieckiego L. Leonowa p. t. „SkutarewskU'1 

Sztuka ta nie Jest bynajmniej przeróbka 
wieści Leonowa pod analogicznym tytujl 
Próby pod reżyserią W. Czengerego na u" 
czcniu. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w środę, o godz. 8.15 wieczorem* Dziś, w środęj o godz. 8.15 w i e c z o r a W 0 Z p O 
dalszym ciągu ciesząca się niebywa em pow *«0wani< dalszym ciągu ciesząca się IM-n. i . „ r ~ 
niem kasowem operetka w 3 aktach Gilb*1 r^u "J1' 
,.Noc w Kairze", w reżyserji Stanisława Ził ( ( v

 a t "ć 
kiewicza z gościnnie występującymi artys-J JMe tral 
operetki warszawskiej: Liljany Zamorskiej, j» \\ Zupeł 
ni Grey, Marjana Demara, Aleksandra Olędz' ' ; 

go i innych. 
TOURNEE GRANACHA. 

Znakomity artysta Aleksander Granach 
jeżdżą wraz z swoim zespołem miasta «j 
wództwa łódzkiego ze sztuką Fryderyka * 
fa „Żółta lata". 

Marszruta Aleksandra Granacha prze 
wia się następująco: 14 i 15 bin. Piotrków, 1 
Brzeziny, 17 — Pabianice, 18 
a od dnia 19 — Kalisz. 

'U0TUO6 
Ątko -
BBtkie 
'a nas 
iu nit 
iważni1 

idlowy 
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stydesa Brianda, dla niego porzuciła' tyjni. 1 Joanna również zainteresowała 
męża, dzieci, poświęciła swoją repu- się działalnością polityczną, 
tację i nawet zasiadła na ławie oskarżo- Jej współżycie z Briandem, które roz 
nych pod zarzutem naruszenia dobrych poczęło się w roku 1892, było szczere i 
obyczajów. serdeczne do czasu gdy Briand został 

Briand w ostatnich latach zapomniał;posłem do parlamentu. Zamierzał ożenić 
• [się ze swą przyjaciółką, ale działalność I o niej. Ody umarł — pozostała ona bez 

środków do .życia. I zmarła teraz na głu­
chej prowincji, przez wszystkich opusz­
czona, w skrajnej nędzy. A dzieje jej ży­
wota, przy boku Arystydesa Brianda, 
wielkiego francuskiego męża stanu, mo­
głyby być scenariuszem sensacyjnego 
filmu. 

Joanna Nouteau była córką bogatego 
właściciela doków okrętowych z Saint-
Nazaire. Rodzina jej należała do arysto­
kracji miejscowej. Nic dziwnego więc, 
że Joanna, która była kobietą niepospoli­
tej urody, miała pretendentów do swej 
ręki i majątku ojca. Gdy miała lat 18 wy­
dano hi zainąż za bankiera. 1 być "rnoże 
'zyt ielefpopłynęłoby spokojnie"! bez 
wstrząsów, gdyby nie poznała ona przy 
padkowo Arystydesa Brianda. 

Poznanie to nastąpiło w wyjątko­
wych okolicznościach. Joanna spacero­
wała z dzieckiem, gdy nagle zaczął pa­
dać deszcz. Stanęła bezradna, oglądając 
się wokoło, by przywołać fiakra, gdy 
nagle wyrósł przed nią Briand z otwar­
tym parasolem: 

— Czy pani pozwoli służyć sobie? 
Briand był wówczas młodym adwo­

katem. Mi ły, sympatyczny, wspaniały 
causeur, umiał ujmować sobie kobiety. I 
gdy tak stał, uśmiechając się szelmow­
sko, młoda kobieta skinęła głową. A gdy 
się rozstali, po 15 minutach, mieli już 
wyznaczone spotkanie na następny 
dzień. To zadecydowało o losach Joan­
ny. 

Trzeba znać zwyczaje i obyczaje 
francuskich miast prowincjonalnych. Se­
kretów tam nie ma. Życie ludzkie płynie 
na oczach wszystkich. I tajemnica Brian 
da i pani Joanny szybko została wyśle 
dzona. 

Plotka szła z jednego krańca miasta 
do drugiego, urastając do rozmiarów nie­
mal skandalu. Mieszczuchy francuskie 
rzucili się na nią, jak zgłodniałe wilki 
na żer. A ponieważ Briand wówczas no­
sił miano „anarcho - socjalisty", tembar-
Bziej starano się rozdąć plotkę do nie­
zwykłych rozmiarów. Zaczęto ich prze­
śladować. I pewnego dnia do żandar­
merii wpłynęła skarga — pięciu ludzi 
stwierdziło zgodnie, że zastali Joannę 
i Brianda w polu, w zupełnie niedwu­
znaczne] sytuacji. 

Podłość ludzka nie ma granic. Oczy­
wiście oskarżenie było czczym wymy­
słem. Ale mimo kategorycznych zaprze 
czeń obojga, sąd w Saint - Nazalre ska 
zał Brianda na miesiąc a Joanna na 8 
dni więzienia, za naruszenie dobrych o-
byczajów. Sąd apelacyjny zatwierdził 
wyrok. 1 dopiero w sądzie .kasacyjnym 
umorzono sprawę. 

Ale 'karjera adwokacka Brianda była 
zepsuta raz na zawsze. Został on wy­
kreślony z urzędowego spisu palestry. 
Nie miał poco pozostawać dalej w Saint-
Nazaire. Wyjechał do Paryża w poszu­
kiwaniu szczęścia. Za nim wyjechała Jo­
anna, która zdecydowała się na rozwód 

idy przychodziła ona do ministerstwa, 
młodzi urzędnicy tłumaczyli jej, że „pa­
TRON" jest zajęty. Aż pewnego dnia roz­
legł się w jej mieszkanku dzwonek te­
lefonu: 

— Patron umarł. 
—v - , r — , Joanna pobiegła do jego mieszkania. 
polityczna porwała go tak dalece, że sta- Nie wpuszczono jej. W czasie pogrzebu 
Ie odkładał tę decyzję. W roku 1906 zo-'szła na szarym końcu. Na mogiłę czfo-
staje on poraź pierwszy ministrem — j wieka, dla którego poświęciła wszystko, 

nistrem oświaty — wyprowadza się | rzuciła swój medaljon. Po kilku dniach 
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SKODA, 10 października 1934 r. 
c . 4 5 - 6 . 4 8 : Pieśń „Kiedy ranne wstają, 

IZE" 6.48—6.58: Muzyka (płyty)- 6.5B--
Cimnastyka. 7 . ( )8_7.15: Muzyka (plytyk * 
_ 7 . 2 5 : Dziennik poranny. 7.25—7.35: ^"jReotfrOT 
(płyty). 7.35—7.40; Chwilka pań domu 7-Tk: K1 " 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50- 8.00: Ko»TWą. XV 
reklamowy. 8 . 0 0 - 1 1 . 5 7 : Przerwa. 1 1 . 5 7 - 1 * przesl 
Sygnał czasu Z Warszawy. Hejnał z Kral(OWj 

'Wiadomości meteorologiczne, >jfo 
Przegląd Prasy I W V n * GZ 

ze swego skromnego mieszkanka i wpro 
wadzą do ministerstwa 1 od tego czasu 
coraz rządzie] odwiedza swą przyjaciół­
kę. W tyni właśnie czasie Briand zer­
wał z całą swą przeszłością socjallstycz 
ną 1 z wszystkimi przyjaciółmi młodo­
ści. A ponieważ Joanna pozostała wier­
na ideałom socjalistycznym, które sam 
w nią wmówił, Briand postanowił i z 
nia zerwać, aby nie psuć swej karjery 
politycznej. 

otwarto testament Brianda. Zapomniał 
on o swej przyjaciółce. Joanna pozosta­
ła bez środków do życia. 

Spadkobiercy Brianda — a pozosta­
wił on po swej śmierci 3 mlljonów fran­
ków, nie uznali jej próśb. I w najskrajniej 
szej nędzy, przez wszystkich zapomnia­

n a , zmarła w tych dniach kobieta, któ-
'rej w gruncie rzeczy zawdzięczał swą 
wielką kąrjerę, wielki polityk francuski, 
Arystydes Briand. Andrze] S. 

* l 

Pried n r n M n M umwer 
k a n d y d a c i b ę d ą p o d d a n i b a d a n i o m B e k a r s k i i m 
W dniu 1 listopada rozpoczyna się mi egzaminacyjnemi we właściwym 

nowy rok akademicki na wyższych u- czasie. Podania o dopuszczenie do egza 
czelniach w Polsce i w związku z tern minćv' będą przyjmowane do dnia 17 
ministerstwo oświaty wydało szereg b. m., same egzaminy zaś odbędą się w 
ważnych zarządzeń, dotyczących stu- ' czasie od 29 do 31 b. m. 
dentów. j Celem zapobieżenia nadużyciom 

Inowacją jest wprowadzenie badań i przy udzielaniu w tym roku stypen-
lekarskłch dla nowowstępujących w ro j djów. wszyscy kandydaci ubiegający 

1 sie o stypendia muszą w podaniach 
swych wskazać bardzo szczegółowo za 
wód 1 sytuację materialną rodziców, co 
będzie bardzo skrupulatnie sprawdzane. 

1 wreszcie unormowano sprawę stu­
dentów. i'tórzy mają już absolutorium, 
t. zn przesłuchali wszystkie wykłady, 
lecz jess.cze nie składali egzaminów na 
stopień magistra. Studenci ci bedą opła 
cali połowę czesnego, Jeśli coca korzy­
stać z bibliotek uniwersyteckich. <wfad 
czeń studenckiej kasy chorych, ulg prze 

12.03—12.05: Wiad 
— 12.10: Codzienny 
12.10—13.00. Muzyka lekka w wykonaniu z»4 SOrterĆ 
łu jazzowego Czosnowskiego. — Transmi')' 7Mo r 
Wilna. 13.00—13.05. Dziennik poiudniow* ̂ : t 

13.05—13.30. Dwadzieścia pięć minut na ] Ł , . 
grzech — płyty. 13.30—15.30. Przerwa. W . " M y S 
15.35. Wiadomości o eksporcie polskim. J! '925. 
15.45. Przegląd giełdowy. 1545-16.00. ^Pk i ch 

raent teatralny. 
16.00—16.45. „Świat przez radjo" — K~-m • 

I dźwiękowa Nr. 2 — pióra Hcrwey'a l ł i j f K łU 
zyką Michała Jaworskiego. ŻUJ 

16.45—17.00. Pogawędka Wacława Frenkla q'lCdar: 
„Chwilka pytań". 

17.0Ó—17.25. Recital skrzypcowy Zdzi£J^ 
RoeSnera. ' '., 

17.25—1735. Pogadanka dla kobiet p. t, 
na. sezon jesienny". — wygł. M « * f « 
wieżowa. 

17.35—17.50. Muzyka lekka w wykonani' 
slry Dinicu — płyty. 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18,00—18.10: Muzyka (płyty) 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.45. Koncert orkiestry reprezf.II'3-Jfe « 

Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowy'. |j *C TO 
Katowicach pod dyr. Jarosława Lesz" , 1l wi 
skiego. :S>C>P J 

18.45—19.00. Odczyt gospodarczy p. T. ,SJ %. * 
wystarczalność jako leknrstwo na ^y-^l&jL 
wygł. df. T . Łychowski. «e p 

19.00—19.20. 20 minut muzyki starych -nii'-'* s j ę 
— Transmisja z Krakowa. I 5n.rfn 

19.2f)—|().3(l: Pogadanka aktualna. fkl K 

19.30—19.45. KONCERTY kwartetu wokalnej 1 

ku bieżącym studentów. Studenci, ubie 
gający się o przyjęcie, będa musieli 
stanąć przed specjalnemi komisiami le­
karskiemu i w wypadku stwierdzenia, 
że wskutek słabego zdrowia nauka na 
wyższych uczelniach jest niewskazana; 
w wypadku stwierdzenia zaraźliwych 
chorób skórnych i t. d. studenci nie bę­
dą przyjmowani na wyższe uczelnie. 

Drugie zarządzenie wyznacza egza­
miny dodatkowe dla tych studentów, 
którzy wskutek wojskowych ćwiczeń 

* « < - f _ 
tramwajach. ( 

stów pod kier. Czesława ZelechowsKi*JJ 
19.45—19.50: Odczytanie programu na 

następny. 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 

Wywiad'z płk. Brochwicz - Lewiński!" I 
zesem Pol. Zw. Jeździeckiego na tema' 
rocznych mistrzostw, 

20.00—20.45. „To samo a jednak co innetó 
płyty. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce' 

te 
> ha 

mAn i 
•Ckupi 

norn 

ieinii.li nic m u f , " " 

CASINO 
dziś 1 codziennie 

sp ip T T 

N O R M A S H E A R E R 
R O B E R T M O N T G O M E R Y 
H E R B E R T M A R S H A L L 

w filmie 

u s t a k ł a m i ą " 

TunFl 
Dziś pocz. i p.poł. 
Dzis poraź ostatni 

« V . ^ . I I , , 

21.00—21.30. Koncert Chopinowski w 
niu Wiktora Łabuńskiego. Ł,(l7v 

21.30- 21.40: Muzyka (płyty). JHi k

y ' 
21.40—22.00. Recital śpiewaczy Franciszki ' h . ' ! ! 

tówny. K JOrz 
22.00—22.15; Koncert reklamowy „I '"JO n 

22.15—23.00. Muzyka taneczna z rcslaur^1 \ c 

„Gastronomia . 17 UL. . 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczn* 

komunikacji lotniczej. k̂< 
23.C5—23.30. D..c. muzyki tanecznej z rest. ̂ ^eau, 

stronomja". 
DZIŚ SŁUCHAMY. 

20.00. LONDYN REG. Noc w Wenecji. 
20.00. OSLO. Koncert. 
20.0o. MOSKWA (Komlnt.). Koncert. 
20.00. SOTTENS. Muzyka kameralna. 
20.05. TALLIN. Koncert uroczysty. 
20.10. KRÓLEWIEC. Recital skrzypcowy-
20.10. BERLIN. Muzyka popularna. 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 po południu 

o 

NISKIE CENY — 
najprzedniejsze gatunki w Konsum", 

" A 1 , rud 
na)przednie)sze gaiuniu w ftonsu«~'^\n ̂ " ą 

Jest znana maksyma — je3teśmy ^.fl 1 

adn r„]f by kupować liche towary. Ta zasada .?.,;n1'Ci 
również przyświecać każdemu 
jjdyż nie należy dać się olśnić zbyt ni»*.A taj . 

pamiętać, że 1 ( J^ls l 
Konsul . Ł > e . 

nom. Toteż należy zawsze pamiętać, że 1 "(łjT e | 

mieście naszem dom towarowy 
KonsUfL l^tie. 

Widzewskiej Manufakturze (Rokicińskn 5*v 1ąd.n; 
jnzd tram. 10 i 6) nietylko sprzedaje * ^ ' 
swoje po rewelacyjnie niskich canach, 'f tl > . 
towary te są również najprzedniejszej U t). er-
Wystarczy wymienić wytworną bieliznę V; j p°dE 
i męską z wyrobów Widzewskiej 
oraz konfekcję i obuwie, któro s" ^'J J^L. 
najprzedniejszego gatunku. Hmłem f> % r 
jest — niskie ceny, nie za tandelę, W ? r i 

r.okowartościowe towary. ^ j 

Sr .» 
•Si u l e 

http://ieinii.li
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K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
Ł Ó D Z K I E G O O K R Ę G U W Ł Ó K I E N N I C Z E S ! ® . 

tytttl' 
la 

dokowania handlowe Polski z Anglia • 

28Ś wznowienie pertraktacyj. — Ewolucja polskie­
go handlu zagranicznego. — Stosunki z Anglią 

;ORETFIJ Rozpoczynające się dziś w Londynie | Trudności więc będą zapewne bar-
VG$>* r i ? W a n ^ a P ° ' s ^ ° " angielskie o n o w y ' dzo poważne. To, co uprawnia wiarę w 
a Zi?ci[ a t handlowy stanowią w naszej po- ostateczne ich przezwyciężenie, to zna-

tys>» {Vce traktatowej wydarzenie o znaczę- mienna — i bardzo dla nas korzystna — •"ekJ ^^upe ln ie pierwszorzędnem. ewolucja, jaka dokonała się w Angl j i w 
w ^°niosłość stosunków gospodarczych poglądach na rolę gospodarczą i na przy 
^*ko - angielskich wiąże się przede- szłość naszego kra ju, 

ich • L a i k i e m z ewolucją, jaką od lał prze- | Jakże odległe wydają się te czasy, 
"a âfc"̂  n a s z handel zagraniczny. Po pow- ' gdy Lloyd George, odbijając pogląd zna 
/ka niepodległego Państwa Polskiego cznej zapewne części opinji angielskiej, 

Ważniejszym naszym kontrahentem ; określał Polskę, jako .efemerydę politycz 
P^jlJPdlowym by ły Niemcy, jako odbiorca 
. ^ ' ^ • P r o c . całego eksportu polskiego; na-

Pne miejsca zajmowały Austrja, Cze-
. lowacja, Węgry, Rumunia... i gdzieś 
* szarym końcu Wielka Brytanja. 

Taki stan rzeczy t rwał do roku 1926, 
Ny rozpoczęła się równolegle do 

ną", jako twór, k tó ry „pewnego dnia tak 
samo niespodziewanie zniknie z powierz 
chni życia politycznego Europy, jak nie 
spodziewanie się na niej znalazł". 

Dziś ten sceptyczny pogląd na trwa­
łość politycznego i gospodarczego orga 
nizmu Polski należy już do bezpOwro-

śtaja °Wemu morskiego postępująca ewolu ! tnej przeszłości. Dominanta obecnego sto 
>.5B 'j * naszego handlu zagranicznego. Dziś, sunku opinji angielskiej do Polski jest 
t y ) Mu«( " o ś m i u I a t a c h . możemy ocenić, jak wiara w jej wie lką przyszłość poli tyczną 

7 M ^ogromnych zmian stała się ona przy 
. Kô  'Vną. Kraje Europy Środkowej n iety l 57"i1*!" Przestały być centrum zaintereso 
. WK? handlowych Polski, ale znalazły 

Pol*1 

które umożliwi łyby Angl j i uczestniczenie 
w korzyściach, jakie ta przyszłość przy­
niesie. Dla Angl j i Polska wyobraża wiel 
k ie i niewyzyskane możliwości przywo­
zowe, jeden z owych expanding markets 
k tórych zdobycie zostało świeżo ogło­
szone przez Federację Przemysłów Bry 
tyjskich, jako najważniejszy postulat po­
l i tyk i gospodarczej. 

Dlatego — mimo, że nie brak głosów 
pesymistycznych oceniających perspek­
tywy, jakie otwierają rozpoczynające się 
rokowania — sądzimy, że ich rezultaty 
sprostają naszym nadziejom, że dopro­
wadzą one nietylko do likwidacji bez­
celowej i szkodliwej walki konkurencyj­
nej, nietylko do ustalenia sprawiedli­
wych zasad obrotów handlowych, ale 
do rzucenia mocnych podstaw pod naj­
ściślejsze zbliżenie ekonomiczne Polski 

( ) l 5 l i i^na szarym końcu jei eksporterów i 
j ze*! jkrterów. Cyfry naszego obrotu towa 
• M ' Y ! n a r o k 1 9 3 3 świadczą, że sto-

T"NA"| P nasze z krajami sąsiedniemi zredu 
I, 15.3 ^ały się do jednej trzeciej 6tamu z ro-
ir.I. lj '1925. Udział nasz w środkowo-euro-
X). * pkich wymienach jest dziś tak już n i -

Ń A ^ * ' a k ierunek ewolucji tak wyraźny. 
"Y'A * TTW? kilka lat będziemy zapewne śwjad 

D i zupełnego wystąpienia Polski z 
=NKLA fpedarstwa Środkowej Europy. 

zagraniczny hmicle! Polski poszedł w 
*ym kierunku. Z dróg kontynental-

• L' ••TJM < p r z e i s z e d ł na drogi morskie. Na 
,j« naszych obecnych kontraken-

\WI handlowych wysunęła się Angija, 
§[> odbiorca bezmała 20 proc. całości 

ego wywozu zagranicznego, 
j j e n ogromny udział Angl j i w naszym 

/ i f - N ^ ^ L z a 8 r a n i c z n y m czyni rozpoczynają 
WOWV«U>.k rokowania wydarzeniem gospodar ! J ; 

U s z c W ... : . . . ££ . .« (towania podatku obrotowego, powszech 

wiara w ]ej wie lką przyszłość pol i tyczną i Wie lk ie j Brytanj i . 
i gospodarczą oraz tendencja do stwo- j 
rżenia takich warunków współpracy, 1 

J. W. 

Termin płatności 
podatku dochodowego 

Według wyjaśnień władz skarbo­
wych ci płatnicy podatku dochodowego, 
którzy otrzymają nakazy w terminie do 
15 bm. będą obowiązani zapłacić różnicę 
pomiędzy wymierzonym podatkiem, a 
wpłaconą zaliczką do dnia 1 listopada. 
Ci płatnicy, którzy otrzymają nakazy 
po 15 października, mają obowiązek 
wpłacania należności w ciągu 30 dni od 
daty otrzymania nakazu. Do tych ter­
minów płatności dochodzi ulgowy okres 
14-dniowy. 

Za okres ten nie są pobierane odset­
ki karne, jednak egzekucje mogą być w 
tym terminie przeprowadzone. 

łódzka giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo - towarowej notowano: żyto 16.00— 
16.J5, pszenica 19.00—19.50, jęczmień browarowy 
19.50—20.50, jęczmień przemiałowy 17.00—17.75, 
owies 17.50—18.00, mąka żytnia 1) 22.00-^23.00, 
mąka żytnia 2) 23*0—24.00, mąka pszenna 29.00 
—31.00, otręby żytnie 9.25—9.75, otręby pszen­
ne 9.25—9.75, otręby pszenne grube 9.75—10.25, 
rzepak 39.00—41.00, groch Victoria 46.00-^50-00, 
makuch lniany 20.00—21.00, makuch rzepakowy 
15.00—16.00, ziemniaki jaoalne 3.00—3.50, mak 
niebieski 41.00—16,00. Usposobienie ogólne spo 
kojne. 

Dopłaty do Świadectw, czy kontyngent? 
JAK ZRYCZAŁTOWAĆ PODATEK OBROTOWY? - KONIECZNOŚĆ UWF«RLEDN'E 
N,A SYTUACJ, POSZCZEGÓLNYCH BRANŻ.*-WYMIAR P O D A L K U I P O Ś R E A 

N.CTWEM IZB PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY EH P U S R E A 

A « f a „Reoublihi" wśród organizacyj Kupieckich 
(m) W dalszym ciągu naszej ankiety, 

na temat: „Jak należy zryczałtować po­
datek obrotowy", zwrócil iśmy się do 

wych, co powoduje wyłączenie obrotu 
niemi z ryczałtu wszystko 4e- ws-ka-
zuje na -konieczność przebudowy obec-

Centralnego Stow. Kupców i Przemy-; nego. systemu ryczałtowego p0boj;u po-
słowców woj. łódzkiego, którego dyrek 
tor, p, H. Szwarcman, udzielił nam na­
stępujących informacyj: 

— Stowarzyszenie nasze nie skonkre­
tyzowało jeszcze swego projektu zryczał 

. ") wielkiej wagi. Wagę tę zwiększa 
w « ie fakt, że stosunki handlowe zo-

«i-y'*łw! °statnich czasach poważnie wzmo 
""e przez stosunki łinansOwe, wyra­

ja- się, jako coraz bardziej initensyw-
, Jagażowanie 6ię kapi ta łów angiel-

owskiifl Polska wyobraża wobec Anglji kraj 
i na I J^czy — a ten stosunek wzajemny 

piłuje odpowiednio charakter wy-
MSKW \ 4 handlowych między obu krajami, 

tema' i , .^ sprzedaje Angl j i więcej, n i l od 
[[.kupuje i uzyskane w ten sposób nad 
A zużywać może na spłatę swych 
!Ł°tyiązan finansowych. Ten całkowi-

Isce". f o r m a l n y stan rzeczy znajduje swój 
w v ł ' V J z w cyfrach obrotu towarowego 

:'*y Angliją a Polską: w roku 1933 b i 
fij .Handlowy zamknięty został na na-
tij^orzyść czynnem saldem w wysokoś 

»{0 mil jonów złotych. 
r*S0wa między Anglją a Polską win 

innej! 

ICLII 

astaur* 

logic/t1' 

X)I . 

t. 
a. 

ii^fc)ąć i uregulować całokształt zagad 
^ekonomicznych, jakie w stosunkach 
Udanych obu krajów mogą wchodzić 
L chubę. Zagadnień tych istnieje bar-
L.̂ iele, uwarunkowały je takie oko-

? ° ści, jak długi odstęp czasu od chwi 
^ r c i a konwencji , dotychczas obo-

rpcO«V 

nsumi*'.,. 
y z a 

iarlft 
ł o d d A 

^ u H c e i (rok 1923), olbrzymie przeo-
\ĆN'L& konijunkturalne i sibrukturalne, 
t̂ j ^ zakresie organizacji gospodar-
i 0 n i ^ ' e gła Angija, wreszcie, po naszej 

Przejście do systemu, opartego "nie 

'Ut Jeniai leżące poza ścisłym obrę-
;)s.--c) 
:!izn« 9,\-

ną jednak jest opinja, że w obecnej for­
mie, nie da się on utrzymać, W ciągu 
ostatnich lat, w k tórych wymiar tego po 
datku oparty by ł na zgóry określonych 

datku obrotowego. Pozatem zachodziła­
by trudność w ustaleniu przeciętnych 
obrotów, mających służyć za podstawę 
wymiaru, już choćby z tego względu, że 
w ciągu ostatnich trzech lat obowiązy 

Jedna zmierza do tego, by podatek 
obrotowy powiązać ze świadectwami 
przemysiowemi, w formie stałych okreś­
lonych dopłat. Jednakże to wymagałoby 
rcformy samych świadeciw. Obecnie zry 
czałtowany podatek opłacają przedsię­
biorstwa handlowe I I I i IV kategorji, 
obrót zaś ich podzielony jest na 13 grup. 
Gdyby zatem zastosowano pobór podat-

wał ryczałt, oparty na przeciętnych ku w formie dopłat do świadectw, mie 
obrotach z lat poprzednich. | l ibyśmy ty lko 2 grupy, co, oczywiście, 

Z tych Wszystkich względów stówa- dla ogromnego procentu p łatn ików sta-
rzyszenie nasze uważa za niezbędne za- nowiłoby ciężar nie do zniesienia. Z te-
stosowanie zasadniczo innego sposobu 

obrotach, zaszło tyle zmian, że i forma ( rozwiązania tego zagadnienia. Jesteśmy 
ryczałtu musi ulec gruntownej, zasadni-1 właśnie w toku opracowywania i uzgad-
czej zmianie. Poważny spadek obrotów, niania naszych poglądów na tę kwe&tję. 
ale różny w różnych branżach, scalenie Narazie wysuwają się w tym względzie 
podatku od szeregu ar tykułów monopolo dwie koncepcje. 

Rozbite rokowania 
Blok średniego przemysłu nie osiągnął porozu­

mienia ze Zw. przemysłu zarobkowego 
go w powyższych organizacjach oraz organizacyj kupieckich 

go więc powodu, należałoby świadectwa 
przemysłowe zróżniczkować dodatkowo 
cOnajmniej na 3—4 grupy. Pozatem przy 
tak zryczałtowanym podatku należałoby 
ustalić inne normy dla poszczególnych 
branż — ze względu — jak to już powie 
działem — na bardzo niejednolitą sytu­
ację, w jakiej one obecnie się znajdują. 

Druga, wysuwana przez część na­
szych członków koncepcja zryczałtowa­
nia podatku obrotowego, przewiduje 
ustalenie przez min. skarbu kontyngen­
tu podatkowego z podziałem wyznaczo­
nej sumy miedzy płatników za nośredn'c 
twem Izb Przemysłowo-Handlowych i 

(m) Rokowania o wspólną listę rad­
ców Izby Przemysłowo - Handlowej, 
prowadzone między Zw. Włókiennicze­
go Przemysłu Zarobkowego — z jednej 
strony i Krajowym Zw. Przemysłu Włó­
kienniczego oraz Stow. Fabrykantów 
Przemysłu Włókienniczego — z drugiej 
— uważać należy za definitywnie zer­
wane. 

Aczkolwiek blok wyborczy średnie­
go przemysłu wyraźnej odpowiedzi ne­
gatywnej Zw. Przemysłu Zarobkowego 
w sprawie przyznania mu jednego man­
datu — nie udzielił, to jednak dokonanie 
na onegdajszem zebraniu ostatecznego 
podziału mandatów bez uwzględnienia 
tego Związku świadczy, iż blok wybór-

V ą t a r y f ę c e l n ą 
, c : n ° ś c i , jakie trzeba będzie przez 
*nia ' a b v doprowadzić do unormo-1 czy nie widzi możności pójścia na dal 

y* " ' • i ^ i a i , s t °sunków handlowych polsko- sze ustępstwa. 
Ć ' Ż UI» ' '**n b ? d a . zapewne bardzo po- Wed ług ustalonego na onegdajszem 
ńskli ^ % A ' . t rudności te powiększą jeszcze zebraniu podziału mandatów — Stow. 
daje '°r, *in ? l e ™a, leżące moza ścisłym obrę-1 Fabrykantów reprezentowane byłoby 
iach, 

przedstawiciel tkalni zarobkowych — z 
ramienia Fabrykantów 1 przedstawiciel 
przędzalni zarobkowych — z ramienia 
Krajowego Związku. 

Wobec nieosiągnięcia porozumienia, 
Zw. Przemysłu Zarobkowego deflnltyw 
nie postanowił zgłosić własną listę kan­
dydatów i w związku z tem przyspie­
szył prace przedwyborcze. Obecnie Zw. 
przeprowadza rozmowy z przedstawicie 
lami niezrzeszonego przemysłu zarobko 
wego, mające na celu uzyskanie jego 
poparcia. Jak można przypuszczać, Zw. 
będzie dążył do wystawienia wspólnej 
listy zrzeszonego i niezrzeszonego prze­
mysłu zarobkowego. 

Rozbicie rokowań średniego przemy 

Ten projekt też posiada wiele do­
brych stron. Przedewszystkiem pozwa­
lałby on na bardziej szczegółowe i bez­
pośrednie wnikniecie w możliwości płat 
nicze poszczególnych przedsiębiorstw, 
niż to się dzieje obecnie. Realizacja te­
go projektu nie byłaby tak trudna, jak to 
napozór mogłoby się wydawać. Powoła­
nie przez Izby obywatelskich komisyj 
szacunkowych i czynna pomoc zrzeszeń 
prawdopodbnae pozwoli łaby na szybki i 
jak najbardziej sprawiedl iwy podział 
skontyngentowanego podatku między 
płatników. 

Który z tvch projektów stanie się ofi­
cjalnym poglądem naszego stowarzysze­
nia, ustalone zostanie na zebraniu, które 

s*e^ w handlowych, ale wchodzące 
^Spo-î Y zakres ogólnych stosunków 

ar ł -m n

 J 2 y c h : mamy tu przedewszyst-
tS.ltu

a myśli od lat tocząca się walkę 
k u W ^ y i 1 1 5 * przemysłów węglowych 
P^kî W o 

*hytu. 

przez 3 radców, Krajowy Zw. — przez 
2 i sekcja przemysłowa Stow. Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
- - przez jednego. Jednocześnie lista kan 
dydatów zostałaby tak ułożona, by fi-

pólnocno - europejskie gurowało na nie] 2 do 3 przedstawicieli 
I przemysłu prowincjonalnego, zrzeszone-

stu stwarza w ogólnej akcji wyborczej się odbędzie w najbliższych dniach. — 
nową sytuację. Wobec uzgodnienia sta-1 w * e) chwili nie podlega już dyskusji po-
nowiska kupictwa i całkowitego poro-j g l a c * ' ŻE należy utrzymać zryczałtowany 
zumienia w wielkim przemyśle, obecnie ! o°datek, zmniejszyć go i ustalić na 2 3 
istnieje ewentualność wyborów droga ' a t a -
głosowania jedynie w drugiej ktirji prze 
myślowej. Nie jest jednak wykluczone, 
że jeszcze w ostatniej chwili zaidą zmia- f-r-~w*?,,* r" 
ny, umożliwiające powołanie do życia I I n^SK^S*, 
nowej Izby w drodze kompromisu. 
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Spadek produkcji 
jedwabiu sztucznego w Angljl 

Produkcja jedwabiu sztucznego w 
Anglji wykazała w sierpniu r. b. znacz­
ny spadek, wynosiła bowiem 5.7 milj. 
lbs. wobec 8,2 milj. w lipcu r. b. i 7,2 
milj. lbs. w sierpniu poprzedniego roku. 

Sfery miarodajne uważała ten spa­
dek produkcji za objaw przejściowy, o-
pierając się na tern-, i e w ciągu 8 mie­
sięcy r. b. produkcja była znacznie wyż 
sza niż w odpowiednim okresie 1933 r. 
wynosiła bowiem 59,95 milj. lbs. wobec 
51,85 milj. lbs. 

W y d a t n y w z r o s t e k s p o r t u 

żyta i jęczmienia 
Eksport zbóż z Polski we wrześniu 

r. b. przedstawiał się następująco (w 
tonach — w nawiasie dane z sierpnia 
r. b.): pszenica — 2.458 (10.014), żyto 
— 53.504 (26.825), jęczmień — 52.253 
(9.530), owies — 2.510 (2.827). 

Jak widać z powyższych liczb, we 
wrześniu nastąpił bardzo poważny' 
wzrost wywozu żyta (mniej więcej dwu 
krotnie), a przedewszystkiem Jęczmie­
nia (przeszło 5-krotnie), obok poważne-
go spadku wywozu pszenicy i nieznacz­
nego spadku wywozu owsa. Zaznaczyć . 
należy, że liczba eksportu jęczmienia 
we wrześniu Jest Istotnie bardzo po­
ważna. 

Ujisdłości i uHłady. 
Ogłaszając upadłość firmie „F. Jaiisch, Fa-

biyka Wyrobów Bawełnianych i Lnianych" oraz 
jej właścicielom Alfredowi Jarischowi i wdowie 
Natalji Jarisch, Sad oznaczył otwarcie upadło­
ści tymczasowo na dzień 20 maja 1932 r. 

Na skutek podania firmy wierzycielki „Za­
kłady Włókiennicze Karol Hoffrichter Sp. Akc." 
Sąd cofnął datę otwarcia upadłości na dzień 7 
lipca 1930 roku. 

Obecnie odbyło się zebranie wierzycieli _ ce­
lem zawarcia układu. Pełnomocnik upadłej fir­
my w imieniu upadłych zaproponował układ w 
wysokości 25 proc. bez procentów i kosztów, 
płatny w pięciu równych rocznych ratach, przy-
czcm pierwsza rata płatną będzie po roku cd 
daty uprawomocnienia się wyroku zatwierdzają­
cego układ, zaś wierzytelności w walutach za­
granicznych płatne będą w złotych według kur­
su giełdy warszawskiej z dnia zawarcia układu. 

Ra ogólną liczbę 75 wierzycieli, reprezentu­
jących 486.543 zl., za układem wypowiedziało 
się 55 •'wierzycieli' na łączną sumę 390O14 zł., 
wcbec czego układ doszedł do skutku. , 

Sr.d w dniu wczorajszym układ zatwierdził, 
zaopatrujcie wyrok rygo.cm natychmiastowej wy 
konalności. 

*« 
• 

W sprawie upadloici „bracia Rawscy", ogło­
szonej jeszcze przed Wojną światową, bo w ma­
ju lul i r. syndyk złożył sprawozdanie, z które­
go wynika, że w aktywach masy brak jakichkol­
wiek funduszów w gotowiźoie oraz żadnego in­
nego majątku niema. 

Wobsc tego, że uoadły Jakób Rawski zmarł, 
wierzyciele zaś upadłością się nie interesowali, 
S?4 w dniu wczorajszym pos'epowanie upadło­
ściowe w sprawie tej umorzył. 

WILLIAM WEATHERLEY. 

Pomoc dla eksportu 
D y s k o n t o a k c e p t ó w b a n k o w y c h , p o c h o d z ą ­

c y c h 7. f i n a n s o w a n i a w y w o z u 
jednak w granicach zdolności kredyto­
wych podawcy. 

Oddziały Banku Polskiego bedą za-

Bank Polski — z uwagi na znaczenie 
eksportu dla bilansu płatniczego Pań­
stwa i w związku z trudnościami, jakie 
zwalczać muszą obecnie firmy ekspor­
towe, wprowadził — jako dalszy etap za 
rządzeń mających na celu popieranie 
eksportu — dyskonto akceptów banko­
wych, pochodzących z finansowania 
tranzakcyj eksportowych. 

Akcepty bankowe, pochodzące z ta­
kich tranzakc^i. mogą być dyskontowa­
ne na zasadach obowiązujących przy 
dyskoncie weksli: 1) z podaży firm i o-
sób, akredytowanych w Banku Polskim 
w ramach ich kredytów normalnych bez 

sadnlczo dyskontować akcepty tych In­
stytucyj bankowych, które wskazane im 
zostały przez dyrekcję Banku Polskie­
go. Dyskonto akceptów innych banków, 
jak również dyskonto z podaży firm nie-
akredytowanych na kwoty wyższe od 
zł. 10.000 — możliwe jest jedynie za zgo 
dą dyrekcji Banku Polskiego. 

Akcepty bankowe winny być wysta­
wione w złotych I nie mogą opiewać na 
termin dłuższy niż 3 miesiące. Akcepty 
bankowe, przyjmowane do dyskonta, nie 

• . 1 _ A 
w ramacn len rcreayiow nurni»'nywi ^ . . . „ v , v . ~ , r ' " ' ' ; X ł r - . „ V w « nnlp* 
ograniczenia, 2) z podaży firm lub osób mogą przekraczać 75 proc••kwoty, należ 
nieakredytowanych do sumy zl. 10.000, 'nej eksporterowi za wysłany towar-

Giełda pieniężno 
Na dzisieijszem zebraniu giełdy walutowo 

dewizowej obroty dewizami były zwiększone, 
przy tendencji utrzymanej. Notowano: Berlin 213 
Bclgja 123.55, Holandja 358.60 (-i 5), Kopenha­
ga 115.30 (— 20), Londyn 25.80 (— 5), wypłata 
telegraficzna na Nowy Jork 5.26,75 ( 4- 1), Oslo 
129.70 (— 10), Paryż 34-89, Praga 22.10 (-(- 1), 
Sztokholm 133.10 (— 25), Szwajcarja 1.72.62, Wło 
CHY 45.36 (-(- 1). W obrotach prywatnych: mar 
ka niemiecka 194.25 (— 50), szyling au;t-jacki 
99.25, korona czeska 21.69 (— 1), frank francu­
ski 34.83 (— 2), frank szwajcarski 17?,45 (_ 5). 
liry włoskie 45.30, funt angielski "5 S3 (—• 2), 
dolar 5.24,50, rubel złoty 4,58,50. dolar zloty 
8.91, rubel srebrny 1.46, bilon 0.67. Bink Polski 
płacił za banknoty dolarowe 5.21. 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była naogół u-
trzymana. Jedynie mocniei kształtowa! się kurs 
akcyj starachowickich. Obroty były naogół o-
graniczone. Notowano: Bank Polski 94.75 — 95 
— 94,75, Lilpony 10 (— 10). Norblin 3l.5fl, Ostro 
wieckie 21, Starachowice 14 _ l3.'ł0 {4- 60). 
Habcrbusch 34. 

PAPIERY PROCENTOWE. W ZWIĄZKU z re­
alizacją, tendencja dla pożycrpk państwowych 
jak 1 prywatnych była NIECO słabszti. Większych 
obrotów dokonano 7 proc. stabilizacyjną i 5 pro 
centowemi LISTAMI m. Warszawy 1933 r. Nofowa 
no: 3 proc. budowlana 47.75 — 47.95 (— 5), 4 
t>roc, dolarowa 53'.0, 4 proc. inwestycyjna zwy 
kła 116.75, serjowa 119.50. 5 proc. konwersyina 
68.25 _ 68 — 68.25 ( _ 10), 5 proc. KOLEJOWA 
63.50 (— 25), 6 proc. dolarowa 74 (—63), 7 pro 
centowa stabilizacyjna 77 — 76.75 — 76.88 
(— 6?1, oddnkł NO 5 0 0 ' DOLARÓW; 77.25 — i?7, ,8j 
proc, Przemysłu Polskiego funtowe 7675 (-i 25), 

:. stabilizacyjna 77.25—77.00, Bank Polski — 
94.00- 93.50. tendencja utrzymana. 

aj giełdy 
ita. Bank 

Po dwudniowej „stabilizacji" wczoraj 
zanotowały ponowny spadek kursu funta 
Polski obniżył jego cenę o dalsze 3 punkty do 
25.71, w obrotach zaś prywatnych na rynku łódz 
kim zniżka wyraziła się 5 punktami, oddawano 
bowiem funty po 25.80, płacono 25.70. Obroty 
były przytem minimalne zarówno ze względu na 
małą podaż, jak i popyt. 

Poza funtem inne notowania nie wykazały 
zmian. Kurs dolara pozostawał na poziomie 
5.23 w żądaniu i 5.22 w kupnie. Bank Polski 
płacił nadal za odcinki drobne 5.2o, za większe 
5.2] i za czeki 5.23. 

Na ry»ku papierów w dalszym cią&u naj­
większe zainteresowanie skupia się wokół po­
życzki stabilizacyjnej i 5 proc. L. Z. m. Łodzi z 
roku 1933. Przy mocnych nastrojach pożyczkę 
oddawano po 77.00, płacono. 76.75, za listy żą­
dano 55,00,'płacono 54,50. 
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Małe obroty 
w branży konfekcyjnej 

Sezon Jesienny hurtowe] sprzeda^ 
wyrobów konfekcyjnych, rozpoczętyr 
niektórych działach już w sierpni* 
kształtuje sie słabo pod wpływem pif' 
nej pogody, która nie zachęca do P#£| 
wlenia zakupów towarów zimowy^ 

obuwia skórzanego. Również w ^ J ^ a w a m P 

ąpiło A", 
tąd znaczniejsze ożywienie obrotó* 

o u u w i u sn,urz .a i ieBu. S U W N I C / , W " J J ' ^ , " 
sie sukien damskich nie wystąpiło. R!kopft n * c z e 
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ki sprzedaży u wytwórców ubrań m«sJ">e a ą d o s ° 
kich oraz w artykułach drobnej kot fczawodi 
fekcji, zwłaszcza w krawatach, jak i ' ioi. Jj 1
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fabrykatach obuwia gumowego, któi« Łódiocaf 
otrzymały dość znaczne zamówieni" Hu Kapita: 
Ceny naogół mają tendencje lekko z n ,*fiąg u

a l n i n a 

kową. 

T o m a s z ó w M a z o w ś e c l 
ARESZTOWANIE ZŁOCZYŃCY. j S t u k i " , 
Policja tomaszowska przytrzymał &<Wski. 

niejakiego Marjana Matuslaka. pocb»kJ™c« 
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NOTOWANIA BAWEŁNY 
x dnia 8 października 1934 r. 

NOWY YORK. Loco 12.35, październik _ 
12.03, listopad 12.08, grudzień 12.14, styczeń — 
12.17, marzec 12.25—12.30, maj 12.35—12.36, 
lipjec 12.39—12-40. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.48, październik 
12.03, grudzień 12.17, styczeń 12.18, marzec — 
12.28, maj 12.34, lipiec 12.35. 

LIVERPOOL. Lodo 6.84, październik r„69, 
S"^„n „ k i i ^ ; - i '« ' ' " V I ^lirZi' 'IW.opad'^66, grudzień 6.66, f.tyczeń 6.64. luty 
4 1 o ó ł ^ r o ' R I J M F E 4 Ś F T ^ W W 6 - 6 2 - M B " E C 6.58, cz,r ; 
SROCPz!emrsklc ^ « * » » " » * ~ 
szawy 72.25 (-|- 25), 5 proc. Warszawy nowe 
63 _ 6*.38 f-|- 38), 5 r>roc. Lublina nowe 47, 
5 proc. Łodzi nowe 54.75, 5 pro<̂ . Siedlec nnwe 
42 (— ?*<), 6 proc. obligacje m. Warszawy 8 i 9 
emisja 60.75 (— 75). Tranzakcie dokonane a nie 
notowane; 8 proc. dillonowska 35.75 7 rroc. 
śląska 66 — 68 13, 7 proc. warszawska dolaro­
wa 66,50. — 

dzącego z Łodzi, poszukiwanego 
dłuższego czasu przez władze sądo<T HTÓRE G 0 

w Białymstoku za szereg przestęps*' 
natury kryminalnej. 

Matusiak został odstawiony pod ko" 
wojem do Białegostoku. 

PLAOA KRADZIEŻY ROWERÓW 
Istną plagą w Tomaszowie są kf* 

dzieże rowerów. Do komisariatu P0'1 

cji napływają ciągle meldunki o podo" 
nych kradzieżach. Niezmiernie trudfl 
jest ująć złodziei, a tembardziel udo^L.. 
dnić im kradzieży, gdyż b. szybko zmj * 

H n k i - i 

fel* obu 
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6.49, październik 6.46-
UPPER. Loco 6.86, październik 6^9, listo­

pad 6.88, grudzień 6.93, styczeń 6.93, marzec — 
6.98, maj 7,02, lipiec 7.06. 

EGIPSKA. Loco 7.97, październik 7,80. listo 
pad 7.82, grudzień 7.86, styczeń 7.S9, marzec — 
7.96, maj 8.03, lipiec 8.07. 

BREMA. Loco 14,20. październik 14.15, gru­
dzień 14.15, styczeń 14.20, marzec 14.32, maj — 
14,45, lipiec 14.52. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. ALEKSANDRJA (Sakkelaridls). — Listopad 
Na wczorajsrem zebraniu giełdowem w Ło- 14.05, styczeń 14.17, marzec 14.23, maj 14.46. 

dzl notowano: dolary _ sprzedaż 5.23, kupno, ASHMOUNI. Październik M.91, grudzień 
5.22. dolarówka 53.50—53.00, POŻ. budowlana —i 12*K), luty 12.08, kwiecień 12.18, czerwiec 12.30. 
4S.O0—47.50, poż. inwestycyjna 116.75—116.50,1 

niają oni wygląd skradzionego roW^J 
do tego stopnia, że sam właściciel &\ 
może rozpoznać swej własności. 

Złodzieje rowerowi maia wie lk ie j -
le do działania, gdyż na terenie Ton*] 
szowa jest pokaźna liczba rowerO 
Przeważnie robotnicy Tomaszowsl* 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu D O S I I W 
ją się tym środkiem Ipkpmocli. 

Obecnie policja'przedsięwzięła ^ l ^ r a u 
I energiczne środki zaradcze. [\ U 9 Ł 

frzyjrr 
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% R O U Y 

Z GIMNAZJUM IM. SZCZANIECKIEJ. t i 

Dyrekcja i Zarząd Koła Rodzicielskiego 
stwowego Gimnazjum Żeńskiego im. Ern 
Szczanieckiej zawiadamiają rodziców, opi'*U 
nów uczenie oraz przyjaciół tut. gimnazjum^ 
uroczystość poświęcenia gmachu Osiedla w «J 
kolnikach odbędzie się dnia 14 październik3' 
b. o godz. 12-ej, 

Dojazd z Bałuckiego Rynku tramwajem "5 
kowskim (co 40 min. 7.50, 8.30, 9-10, 9.50 i *•Sj 
do stacji Aleksandria, potem 2 km • 
żą kolarki—łączniki. 

i ' 

II'l « 

drogę 

Kolega f o n i i 
Na wieży ratuszowej zegar wybił 

północ, gdy przed willą architekta Brow 
na zatrzymały się dwie postacie. Jedna 
pozostała przed wejściem. Druga zwin­
nie zaczęła wdrapywać się na gzyms o-
kienny. To był John Boaldman. zwany 
w świecie podziemnym Londynu baro­
nem, ze swym pomocnikiem. Dziś wie­
dział, że czeka go bogaty lup. Jego po­
mocnik, który przez kilka dni romanso­
wał z pokojówką, dowiedział się dokład­
nie, gdzie jest schowany klucz od kasy, 
wmurowanej w ścianę, w jakiej szufla­
dzie biurka znajdują się kosztowności. 
To mu wystarczyło. 

Czyż ostatecznie popełniał coś złe­
go? Przed swojem sumieniem John byl 
spokojny. Nigdy nie zabił, ani nie zra­
nił żadnego człowieka. Nigdy nie okradł 
człowieka mało zamożnego. Więc gdy 
uszczuplał nieco majątek ludziom boga 
tym. było to jego zdaniem bez żadnej 
krzywdy dla nich. 

John stoi już na parapecie okna. Po 
chwili jest w pokoju. Mały błysk lamp­
ki kieszonkowej. Wszystko w porządku. 
Bez trudu otwiera wytrychem szufladę 
biurka. Dwa wielkie etui. napełnione 
kosztownościami, giną w kieszeniach 
jego ubrania. Obok leży klucz. Bez 
szmeru otwierają się drzwiczki kasy. 
Po chwili palce Johna wyczuły grubą 
paczkę banknotów. Ale to chyba nie 
wszystko. John znów świeci swa lamp­
kę i zaczyna grzebać w kasie. Niewąt­

pliwie jeszcze coś znajdzie. 
Ale miast pieniędzy widzi tylko ja­

kieś papiery, plany, dokumenty. I na­
gle... tak, skąd on zna ten charakter pis­
ma? Proste litery, takie ostre? Spoglą­
da na podpis na jednym dokumencie. 
Widnieje tam nazwisko jCharles Brown. 

Wielkie nieba! John chwyta się za 
głowę. Teraz już wie wszystko. Już so­
bie przypomniał. Nazwisko Brown, któ­
re było dotąd dla niego tylko pustym 
dźwiękiem, przypomniało mu bardzo od­
legle czasy, czasy szkolne. Chailes 
Brown nie jest obcym, bogatym czlowie 
kiem. To przecież ten, który URATOWAŁ 
go niegdyś z tragicznej sytuacji. 

John przypomina sobie czasy gdy 
chodził do szkoły. Siedział wówczas z 
Brownem na Jednej ławie w tej samej 
klasie. Pewnego dnia coś go skusiło, co v 

— nie wiedział, a być może to było za­
powiedzią jego późniejszego żywota i w 
czasie pauzy, sądząc, że nikt go nie wi ­
dzi, ukradł Brownowi z torebki, z ławki 
szkolnej, trochę pieniędzy. 

Zdawało mu się, że nikt go nie wi­
dział. Ale widział to wszystko dokład­
nie nauczyciel, który przechodził przy­
padkowo po korytarzu. Johna zaprowa­
dzono natychmiast do dyrektora. I nie­
wątpliwie skończyłoby się to sromotnem 
wydaleniem z kolegjum, gdyby nie 
Brown. Z podziwu godną zimną krwią 
postanowił obronić kolegę. Zeznał, że 
przegrał do Johna w karty pieniądze. 

I, ponieważ nie chciało mu się wracać 
do klasy, a grał w piłkę nożną na dzie­
dzińcu, polecił mu wyjąć wygraną z to­
rebki. A dlaczego John tego nie powie­
dział? No, bo gra w karty jest zabro­
niona. Bał sie... 

Brown uratował go przed skanda­
lem. John przysiągł, że nigdy mu tego 
nie zapomni. Po skończeniu kolegjum 
żył jeszcze jako przyzwoity człowiek, 
gdy umarli rodzice. Pozostał bez środ­
ków utrzymania. Wpadł w nieodpowied 
nie towarzystwo. I stoczył się po rów­
ni pochyłej życia. 

Oto, co z szybkością błyskawicy 
przemknęło przez głowę Johnowi. 1 te­
raz miałby ograbić kolegę Charlesa, je­
dynego człowieka, który mu wyświad­
czył dobro w życiu? 

John wrócił do biurka. Spojrzał na 
fotografję, wyobrażającą Browna 1 Jego 
żonę. Tak, nie ulegało wątpliwości, to 
był on. A żona... piękna kobieta. 

Zdecydowanym ruchem wyjął etui z 
kosztownościami i położył na swole 
miejsce. Chciał to samo uczynić z pie­
niędzmi, gdy nagle poczuł Jakiś za­
pach. Jakgdyby się coś paliło. Swąd 
był dość silny i dolatywał z pokoju, w 
którym mieściła się, jak wiedział, sy­
pialnia pani Brown. 

Nie namyślając się, uchylił szybko 
drzwi. Ujrzał, przy świetle palącej się 
lampki na nocnym stoliku piękną kobie­
tę w łóżku. Spała mocno. Obok stała 
szlanka do połowy napełniona wodą i 
pudełko z weronalem. Nie ulega wąt­
pliwości., że tn nieostrożna kobieta wzię­
ła tak mocny nasenny środek. Usnęła w 

trakcie czytania książki. Otwarta ks'* 
ka leżała na kołdrze. 

Ale skąd ten swąd. I teraz John Kr 
baczył. Pani Bromn paliła przed snj 
papierosa. Widocznie usnęła przed K 
ku minutami. Papieros wypadł jej z j 
ki. I płomienie zwolna ogarniały ' 
drę. 

Nie namyślając się długo John *L 
czył do łóżka. Szybko ugasił Pio' 1 1 ' ] ! 
Poczem wrócił do gabinetu, położy! [ J 
niądze na biurku, wyjął arkusz paP lPl 
i napisał: 

— „Kochany Charles. Byłem ^ 
w nocy przypadkowo w twem mics. J 
niu. Chciałem ukraść ci pieniądze ' J 1 

żuterję, ale zamiast tego uratowałem, j 
cie twej żonje. Radzę ci, o d z w y c ^ 
od weronalu. I wyperswaduj, że i 
palonym papierosem nie 
kłaść do łóżka. Przed wielu 
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świadczyłeś mi wielką przysługę-

pruciu 
>Cm« • 
b W Y N O 

A,? Jest 

s t a ? szę się,'te mogłem ci się odwdżi<#fJ ^ L n ' f 
Nie żałuj mnie, że stałem się z łodzi fy 
Widocznie takie było moje . p r z e z - »; ^ | o d ą 

nie. Jeśli chcesz uniknąć kradzic*v 
swem domu, radzę ci, wytnij 
krzyż na drzwiach, 

n 
w naszem 

oznacza on, że mieszkanie jest 
strzeżone i wyprawa złodziejska i 1" ' 'dl 
pieczną. Bądź zdrów, kolego, 1 J f 
zdrów żonę, w której zdążyłem si<?1 

chać. John Boardman". 
Tą samą drogą, którą dostał 

willi, wyszedł na ulicę. I znikł w 
ilościach nocy. 

Tfuw u ti 

Uli>> 1 0! 

W' i l l c 

uni a 



I 

Nr. 278 10 X 1924 Str. 11 

Komunikat nr. 3 
kapitana związkowego ŁZOPN 

2 dnia 9 października 1934 r. 
w>>2' y związku z komunikatem Nr. 56 Za-

J l l J . " U i » / U
 Ł Z ° P N wyznaczam następujące składy te-

1 P i C M T '^prezentacyjnych: , 
n Ol)'L V Reprezentacyjna drużyna przeciwko Po-

« t f d E n ł o w i — Frymarkiewicz, Miller, Sowiak, 
' • a f f f Wacław (wszyscy z ŁKS), Frankus, Choj 
• L C J C I; pcki Kowalski, Świctoslawski (wszyscy z U -

ll;rC5''i a"T<>uringu), Owczarek, Ślązak (obaj z SKS), 
™ k " u i Lenart (obaj z WKS); Głogowski (Wi 

Lećmiński (Wima); kapitanem drużyny 
*5_aczara p. Ślązaka. zak#n 

itO ^ I f e n a c z e n i z a w o d n i c y z g ł o s z ą s i ę w l o k a l u 

iro # 
stosu*] t° O d b ; 

w piątek dnia 12.10 
Set a 0 r r 6P rezentacyjnych koszulek, apo< 
» 'rów. Pozostałe utensylja sportowe ob 

1934 o godz. 19-ej 
denek 
owią-

»ą dostarczyć kluby, do których przynależ 
JJ kOt' »A zawodnicy 
ak i 1 lo' j ' a z < 1 drużyny do Poznania nastąpi w so-
' ktÓl l\ • j " i a 1 3 , 1 0 1 9 3 4 0 1 5 m i n ' 3 0 z D w o r 

• il l« ^"Kaliska. Zawodnicy mają zameldować 
W i e n i J ^ i Kapitana Związkowego na Dworcu w po-

Q O O O O O O O O O O O O Q O O O 0 O O C X ^ ^ { 

WIEŚCI SPORTOWE 
8 0 O O O O O © © O G K D O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O ^ 

Ło-
ul. 

"Si!" 
Zawodnicy mają zameldować 
iązkowego na Dworcu w 

na pół godziny przed odejściem po-

Reprezentacja klasy A przeciwko teamo-
".UT—ŁTSG" — Rapoport, Bernsztajn, Pres-

Ipifjwszyscy Hakoah), Witczak, Stolarski (obaj 
B f l U I ¥'•

 C

yHan, Klimczak (SKS), Łęcki, Wierzba 
Blin1

 Goldberg I I (Makabi); rezerwowi — 
rV . e w s ' ' ' ' (Wima) i Nowiszewski (Widzew). 

11 tJ'*!1'-*''' kapitana drużyny pełnić będzie p. 
zyrna" '"Nowski. 
nOCuC k l y^nsczenl powyżej zawodnicy stawią się 
o-rt * M U k u W K S w n i e d * i e W - d n i a

 l4.i0. 1934 o 
j rtri »4 t 1 4 " e i ' zameldują się u gosp.odarza ŁZÓPN 

5ad0w k J ^ r e g o otrzymają reprezentacyjne koszulki, 
;tępSt" ^" ' n ki i getry. Pozostały ekwipunek sporto-

1! dostarczą graczom ich kluby. Bramkarze 
*'^zani są posiadać własne swetry. 

* 0 i i i ' e a m Union-Touringu i ŁTSG — ustalony 
j (L.*» za wspólnem porozumieniem Kierow-
fc* obu klubów i Kapitana Związkowego. 
Uraczeni są następujący gracze — Lass, Mi-
,A(yk, Tricbel, Tricbe, Janiaczyk, Pałczew 
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Próba do P.O.S. 
Sekcja kolarska ŁKS-u organizuje w 

niedzielę o godz, 9-ej rano próbę do 
POS dla kolarzy na dystansie 20 kim. 
Start odbędzie się w Rudzie Pabianickiej 
z przed parku Stefańskiego. Zapisy na 
miejscu. 

Zawody bokserskie 
W nadchodzącą sobotę odbędą się 

w lokalu Siły przy ul. Głównej 17 mię-
dzyklubowe zawody bokserskie, na któ­
rych ma się odbyć m. in. walka Bana-
siaka z Frankiem. Początek zawodów o 
godz. 20-ej. 

Międzynarodowe imprezy 
łyżwiarskie 

Polski Zw. Łyźwiarskio pracował już 
w głównych zarysach program między­
narodowy na zbliżający się sezon. Pro­
gram ten obejmuje dwa mecze z Sowie 

fj" Królewiecki, Radomski (wszyscy z ŁTSG), 
rJ' Omencelter, Michalski A. (wszyscy z UT); 
( J ^ O W I — Lieske, Klimczak, Nykiel (wszy-
uUT), Bergman, Sokołowski( obaj z ŁTSG). 

IJJMI drużyny — Mikołajczyk. 
U U Z N A C Z E Ń I powyżej zawodnicy S T A W I Ą S I Ę u 
ŁLJ^NA drużyny. Koszulki, _spodenki I gietry 

tami w jeździe szybkiej i Niemcami. 
Nadto projektowane są pokazy Łyżwia­
rzy zagranicznych w Polsce, międzyna­
rodowe mistrzostwa Zakopanego w jeź­
dzie figurowej na początku stycznia o-
raz wyjazdy czołowych naszych Łyż­
wiarzy na mistrzostwa Europy i świata. 

i ; « . S m u dostarczy ŁTSG. Pozostałe utensylja 
tj 'otye otrzymają zawodnicy od swych kłu­
ta1'' Reprezentacja Pabianic przeciwko PTC— 
r«k (KE). Bartoszek (KE), Gahlert (Burza), 
> c z r k (KE), Rydzyński (Sokół), Zemfass 

— n . i 

(Burza), Łyszkowski Z. (KE), Plewiński (KE), 
Rauchert (Burza)- rezerwowi — Patytkowski, 
Adamek (Sokół), Pietraszek (KE). Kapłanem dru 
iyny jest p. Bartoszek. Wyznaczeni zawodnicy 
stawią się w niedziele dn. 14.10. 1934 o godz, 
10.30 na boisku TS Kruszę Ender i zameldują 
się u p. Liebscha, który jest kierownikiem za 
wodów. Koszulki i spodenki dla teamu dostar­
czy TS Kruszę Ender, które jest gospodarzem 
zawodów. Pozostałe utensylja sportowe otrzy­
mają gracze od swych klubów. 

2. Przypomina się klubom, których zawod­
nicy zostali wyznaczeni do wszystkich teamów, 
podanych w niniejszym komunikacie, iż udział 
wyznaczonych zawodników w wymienionych za 
wodach jest obowiązkowy. Niestawienie się wy 
znaczonego zawodnika będzie karane w myśl 
postanowień PZPN. 

Kluby również odpowiedzialne są za odpo­
wiednie wyekwipowanie zawodników, stosownie 
do zarządzeń odnośnych punktów niniejszego 
komunikatu. 

Przed meczem z Czechosłowacją 
Czechosłowacki Zw. Bokserski zgo­

dził się, żeby jako punktowi ną meczu 
Polska — Czechosłowacja, w dn. 14 b 
m. w Warszawie fungowali pp. Vadas 
(Węgry) i Sanger (Niemcy), zaś w ringu 
bez prawa decyzji sędziowali na zmia­
nę sędzia czechosłowacki i sędzin pol 
ski. Reprezentacja Polski wystąpi w na­
stępującym składzie: Rotholc, Moczko, 
Kajnar, Sipiński, Garncarek, Chmielew­
ski, Karpiński i Krenc. 

„Drużyna Narodowa" w Helenowie 
Jak się dowiadujemy, na ogólnopol 

skich torowych zawodach w Helenowie 
organizowanych przez ŁKS, nastąpi po 
raz pierwszy w Łodzi start „Narodowej 
Drużyny" sprinterów z Puszem, Frącz 
kowskim, Klausem, Majewskim, Einbrod 
tern i Zimmermanem. Poza tern starto­
wać będzie wielu kolarzy łódzkich i za 
miejscowych. W biegu za motorami wy­
stąpi również doskonały kolarz war­
szawski Michalak. Program zawodów 
przewiduje wyścig Drużyny Narodowej 
na 1000 m., godzinny amerykański wy­
ścig parami, wyścig za motorami na 10 
kim, (25 okrążeń toru), wyścig dla szo­
sowców na 50 okrążeń z 5-cioma fini­
szami o nagrodę prezesa ŁKS-u, posła 
Wolczyńskiego. 

Życie społeczne 
Z PODOFICERSKIEGO OGNISKA. 

Podoficerowie Ognisko Garnizonowe w 
dzi zawiadamia, że w lokalu własnym przy ul. 
Leszno Nr. 7/9, jest do wydzierżawienia bufet 
wraz z prowadzeniem kuchni z dniem 6 listopa­
da 1934 roku. 

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy 
składać pod wskazanym niżej adresem, w ter­
minie do dnia 16 października 1934 roku. 

Informacji udziela na miejscu gospodarz Ogni 
ska w dniach 12 i 13.X r. b. w godzinach od 17 

0 19-ej. 
POWODZIANIE JESZCZE NIE MAJĄ ODZIEŻY 

Od kilku miesięcy wre cicha praca, mająca 
na celu zabezpieczenie dziesiątków tysięcy ofiar 
katastrofalnej powodzi przed okropnościami zi­
my, 

Jako jeden z etapów szerokiej akcji pomoc­
niczej podjęto zbiórkę odzieży dla ' powodzian. 
Każdy właściciel domu w całem mieście otrzy­
mał listę z imiennym wykazem lokatorów, dla 
zebrania garderoby i bielizny. 

Termin zakończenia zbiórki ustalono wpraw­
dzie na dzień 31 października r. b. Zrozumiałe 
jest jednak, że im prędzej zebrane materjały i 
odzież będą dostarczone do składnic komitetu 
pomocy powodzianom, tern wcześniej dokonany 
będzie podział odzieży między poszkodowanych. 

Jak dotąd dość znaczna liczba właścicieli do 
mów wypełniła swój obowiązek. Również wielu 
mieszkańców miasta w swoim zakresie pośpie­
szyło z ofiarą mniej lub więcej hojną, w miarę 
możliwości finansowych. 

Olbrzymia jednak większość właścicieli do­
mów nic dostarczyła dotychczas zebranej odzie 
ży i nie zwróciła list zbiórkowych. 

Z uwagi na to, aby akcja pomocy powodzia­
nom była rzeczywiście celowa, aby więc przede 
wszystkiem nie była spóźniona, jest konieczne 
jaknajrychlejsze dostarczenie do składnic zgro­
madzonej odzieży 1 materjałów. 

Społeczeństwo łódzkie dokonało tak wielkie 
go wysiłku, iż grzechem byłoby nie osiągnięcie 
skutków, jakie wysiłek ten dać powinien. Każdy 
mieszkaniec z terenów, nawiedzonych powodzią 
winien być jaknajrychlej zaopatrzony w odzież 
1 ciepłą bieliznę przed zbliżającą się zimą. 

ee ' * 
Ze zbiórki odzieży na lereny dotknięte po­

wodzią wysłano dotąd: 6357 szt. męskiej odzie­
ży, 4646 szt. damskiej odzieży, 5334 szt. dziecię­
cej odzieży, 1543 szt. różnej, jak poduszki, pie­
rzyny, koce, poszewki, sienniki, piernaty, prze­
ścieradła, ręczniki i t. p., ?22 szt. artykułów róz 
nych 1720 kg. żywności, 3000 kg. słoniny, 2300 
kg. kapusty kwaszonej, 700 kg. żywności — jak 
cukier, groch, kasza, ryż, cykorja, kakao, maka­
ron, szproty i t. p. 

9w* Httllttff 
%ROHY SKÓRNE. WENERYCZNI: 

. t $ U . I MOCZOPł CIOWE. 
t r , ,augutta 6, tel. 179-89 

Przyjmuje od 8-11 I od 4—8, 
1 * niedz. i święta od 11—2 popol. 

% pań oddzielne poczekalnie. 
^ niezamożnych ceny lecznic. KIEJ. p i 
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ft OBWIESZCZENIE 
l UCYTAC.II NIERUCHOMOŚCI 

ty ""tomik Sądu Grodzkiego w Lo-jJ 
%' 'ewiru XVIl-go Tomasz Chorzel 
l v ' r n i i i ii § * > i L § -1 . . . . i . . i - . , i . 

LEK.-DENT. 

.GECOpUlA 
Legionów 3 

( Z I E L O N A ) 
tel. 131-91. 

Przyjm. od 11—1 i od 3—8 wlecz. 

L e E t a r z - d e n t y s t a 

Sikający kancelarię w Łodzi, ulica 1 
t7{".*'*wicza Nr. 67, na podstawie art 
\ } W9 k. p. c. podaje do publicznej 
i. 0

M0»iości, że dnia 14 listopada 1934 
tlji *°dz. 9 w Sądzie Grodzkim w Ło 
Nr, i v sali Nr. 9 przy ul. Cegielnlanej 

odbędzie się sprzedaż w drodze 
.dłużnego przetargu należącej do 
W l l ( a masy upadłości Akcyjnego 
TM^ystwa Przemysłowego Juliusza 

Wólczańska 97 
iBBBEBKBBBBOBBJnaBSnWIWI 

ta ksW 

Tnhfl ^J%I ' w Łodzi nieruchomości: miej 
ed sHe?| & f 2 M D ( ) ! o ż o n e i w "'• Ł o d z i p r z y u l i c : 

ohn 
p l O l ^ w 1 

ulicy 
" cV]h 1 n , e oznaczonej numerem po-
S 5 a " ' v " i . hip. Nr. 588, 589, 590, 591 1 
H»t'J,Cn' hip. 3561, .składającej się s 

\ t y \ N r . 5 bez zabudowań o po 
»Siń "il 8 1 3 n l t r - k w " N i eruchomośćj 

,vff księgę hipoteczną w Wydziala 
' Ni e

t e w »ym w Łodzi. 
^ t „ c ' 1 0 ,ność oszacowana została 
^"""•e zł. 21.000, cena zaś wywoła-

^ z v ' l 0 s l

 z l 1 5 7 5 0 Sr. 
??"v u.PI"' 1 1 . 0 ^ d o . Przetargu obowi.r 

em 
mics; 
dze • 
valeHi'j 

że ^ v 

leży 
aty 
gQ 

c| X icst złożyć rękojmię w wysokoś 
]>'• 2.100.̂ 4.. 

\ , , ? l m i « należy złożyć w gotowiź 

0 R Y ( I L H A L H E PROSZKI 
„ H I G R E H O R MEHYOSIH 

«.M.v;W. N - I S B S . 

, a z KOGUTKIEM 
B A S R O D K I C H 

KOJĄCYM BOLE 
B Ó L E G Ł O W Y 

MIGRENA, HEWRAŁGJA, 

B Ó L E Z Ę B Ó W , 
GRYPA, P n n z i i j a i E H i A 
B Ó L E ! A RTW E T Y C Z N E , 

S T » W O W I , K Q S T N E , I.P 

ZADAJCIE W APTEKATM ("ROSIKÓW 

K O G U T K I E M 
W OBTOIMaŁWEII OPAKOWANIU 
PO 5 PROSZKÓW W PUDEŁKU 

DR. MED. 

Dawidowicz 
POWRÓCIŁ 

Chor. wewnętrzne 
Elektrokardiografia 

(zdjęcia prądów czynnościowych 
serca). 

Narutowicza 4 2 
tel. 184-91 ._god£._5-7. _ 

DR MED. 

J . P I K 
POWRÓCIŁ. 

Al. Kościuszki 27, tel.175-50 
CHOROBY NERWOWE, 

Spec nerwice 1 cierpienia nerwowo 
seksualne. 

Godziny przyjęć 5—7-e]. 

Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 
SZKOŁA KOSMETYKI 

przy Instytucie kosmetyki lekarskiej 

„ M I M A R " 
SIENKIEWICZA 37, tel. 122-09 

. . (dąw. Narułow.cza 9) 
przyjmuje""zapisy "fia TtOwy ̂ iiuh. u 

Bezpłatnie programy i Informacje w 
kancelarii szkoły od 12—1. 

DR. MED. 

POWRÓCIŁ 

AL 1 Maja 21 
telcf. 108-65. 

przyjmuje od 4—o pop. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

Chp,qbv stawów, ka^c^mtaśnl,, wjr-, 
wów. skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych I t d. 
w Kabinecie terapii fizykalne! 

Dr^ POLAKA. Nawrot 7. Te l 164-21. 

LEK. DENT. 

o d z i W 
zeznjgl 
d z i ^ y 
11 A 
est PjJ 

; a n 

DR. 

Zofja Turynowa 
choroby dzieci 

Al . Kościuszki 22 
(Piotrkowska 79) 

tel. 133-05. 
Przyjm. od 4—6pp. 

t a i s«y 
ł w C 

ui-

c'ov?! ? w t a k l c " papierach wartoś-, 
W y c h bądź książeczkach wkładko-' 
""lio, '"stytucyj, w których wolno 
D| tfV

s ?«ać fundusze małoletnich. Pa-
^attr,/ wartościowe przyjęte będą w 
"'eldn.1 t r z e c h czwartych części ceny P,°weJ. 
V v e

y "cytacji będą zachowane usta-
J a t k o w

 a r u n k i l i cytacyjnc, o ile do-
"''m n e m publicznem obwleszczc-l 
^ a r u i i i ; ' - ° d a podane do wiadomości 

P r i , 1 o dniienne. , 
! " - K O H ^ A

 o s o " trzecich nie będą prze- Do akt Nr. Km. 577/34. 
^ a s n L

 d o licytacji i przysądzenia OBWIESZCZENIE. 
M r z e l ; s . c i na rzecz nabywcy bez za-1 Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
^Ccie, ' i c * e , i osoby te przed rozpo- dzi, rew. lV-go zamieszkały w Łodzi, 
*e wi," Przetargu nie złożą dowodu,1 przy ul. Narutowicza 35 na zasadzie 
?'*ruPi s , y powództwo o zwolnienie'art. 602 K. P. C ogłasza, ie w dniu 22 
Jucji j O n'ości lub Je} części od egze-!października 1934 r. o godz. 13 w Ło-

'^etn U z y s k a ł y postanowienie wła- dzi, przy ul. Przejazd 40, odbędzie się 
e^cC;.. sadu, nakazujące zawieszenie publiczna licytacja ruchomości a mla-

W Uri1, Inowicie: mebli, radio - odbiornika, 
Dtj, 

Do akt Nr. 1081/1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkieeo w Ło 
dzi, rewiru IV-go, Stefan Zajkowski, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Naru­
towicza 35, na mocy art. 602, 603, 604, 
K.P.C. ogłasza, że w dniu 19 paździer­
nika 1934 r. o godzinie 13-tej (nie póź­
niej jednak niż w dwie godziny) w 
Łodzi przy ul. Przejazd 40, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Izraela Gra 
newskiego i składających się z mebli, 
żyrandola, patefonu i lampy, oszacowa 
nych na łączną sumę zł. 655.— na za­
spokojenie wierzytelności Hersza Ka> 
mlonki. 

Powyższe ruchomości można oglą 
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łódź, dnia 3 października 1934 r. 
Komornik ( - ) ST. ZAJKOWSKI. 

DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne I weneryczne. 

Nawrot 7 
teł. 128-07. 

przeprowadziła się na 

Piotrkowską 8 0 
I o. fr. tel. 224-27. 

• 

2 
farbiamia przy fabryce firmy S. Tur­

ner i S-ka, Dowborczyków 37/39. 
Oferty składać do dnia 13. X. 1934 r. 
pod adresem Stowarzyszenia Kupców 
m. Łodzi, ul. Piotrkowska 73. 

Syndycy Masy Upadłości 
łlrmy S. Turner 1 S-ka. 

GABINET ROENTGENOLOGICZNY 

Dr. Carewicza 
PRZEŚWIETLANIE. ZDJĘCIA, 
ROENTGENOLECZNICTWO. 

Zdjęcia rOwDleź w domu u cboreoo 
U l * twfrk l (Karola) 4 
Telefon 122-50, od godz. 11—3 1 5—7. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Leopold Winnykamień 

ted f?,,8" o s t a tn ich dwóch tygodni fortepianu i złotego zegarka z dewizką 
, 1 0 , i i o ś p ; y t a c i ą w ° l n o oglądać nieru- oszacowanych na łączną sumę zł. 2.500 
n 8 -ei H w d n i Powszednie od godzi-jktóre można oglądać w dniu licytacji 
ii eRzrw° 1 8 " e ' - a k t a z a ś POstępowa- (w miejscu sprzedaży, w czasie wyże i 

*ąd»i„ k u°yinego można przeglądać oznaczonym, 

D«la 8 7 1 s a 

w Łodzi, ul. Ce-
sala Nr. 58. 

l 0 r n i k ( - ) T. CHORZELSKI. 

Łódź, dnia 3 października 1934 r. 
Komornik (—) ST. ZAJKOWSKI. 
Sprawa K. K. O. m. Łodzi p-ko H 

Kestenbergowi. 

Do akt Nr. Km. 979/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło 
dzi, rew. III-go, Wacław Koszellk, za 
mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczań-' POWRÓCIŁ 
sklej 63, na zasadzie art. 602 K. P. C.1 przyjmuje od 10—2 i 6—9 wlecz. 
ogłasza, że w dniu 18 października • « .m.m^~~. b b « 
1934 r. o godz. 11 w Łodzi przy u l i c y , » > " * i « n O W » m i w w w 1 1 9 
Nawrot Nr. 46, odbędzie się publiczna od 3—6 w lecznicy 
licytacja ruchomości a mianowicie: 2 D I N T R U N U I C B A A R 
szafy do ubrań, toaletka, kozetka. 2 K I O T T , . 
nocne stoliki, stolik okrągły, zegar, ma 
szyna do szycia, otomana, szafa do 
ubrań, wieszak, kredens kuchenny,' 
szafka, skrzynka, lampa elektr., obraz 
olejny, firanki, krzesło do pianina, 2 
słupki do kwiatów, 6 krzeseł, 2 fotele, 
stół, pianino, kredens stoi., zegar, osza 
cowanych na łączną sumę zł. 2 400, Ł ó d ź , Pi łsudskieao 3 6 
które można oglądać w dniu licytacji t e | > 1 4 1 ' _ 9 B 

r r z n n a c e z i o n C y m S P r Z e d a * y • " ^ INSTALACJE E L E K T R Y C Z N E 
Łódź? dVn?a 8 października 1934 r. " I S L A M Y p Ś W I E T L N E . 

Komornik ( - ) Wacław Koszellk. N E O N O W E 
Sprawa Szmuln Uoldbluma p-ko i ry W A R S Z T A T Y REPARACYJNE 

derykowi Briese. > • • • • ,, „ ,—. . 

Do akt Nr, Km. 989/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. III-go, Wacław Koszelik. za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczań­
skiej 63, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 października 
1934 r. o godz< 11 w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego. 132, odbędzie sie. publicz­
na licytacja ruchomości a mianowicie: 
kredens dębowy, zegar w • dębowej1 

szafce, biurko, szafa biblioteka, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 550, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 8 października 1934 r. 
Komornik (—) Wacław Koszellk. 

Sprawa f-my „Polniin" p-ko Oska­
rowi Merlo. 

BIURO TECHNICZNE 

Inż. Leon Hurwicz 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 1 szycie po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

m. 1 6 , I I I p. 

DROBNE ogołszenia w „Kepublice". 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie V 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — nieclni nu­
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

reda*5' 
sety, 
srpni* 
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Str. 12: :10.X 

Lokujcie swe oszczędności w ziemi i kupujcie parcele w lesie sosnowym 

STACJI KLIMATYCZNEJ 
D R U Ż B I C E 

przy szosie Łódź — Pabianice — Bełchatów. Parcele nabyć można 
NA DŁUGIE MIESIĘCZNE RATY 

po niskie] cenie. 
Nie zwlekać z kupnem, gdyż pozostało niewiele parce! do sprzedania! WSZY­
SCY DOTYCHCZASOWI NABYWCY JUŻ OTRZYMALI AKTY REJENTAI -
NO - HIPOTECZNE (TYTUŁY WŁASNOŚCI). 
Miejscowość sucha, piaszczysta, malownicza o baJsamlcznem powietrzu, plaża 
nad jeziorem. Dogodna komunikacja, co 2 godziny autobus z Lodzi przez Pa­
bianice. DRUŻBICE i z powrotem. TANI BUDULEC NA MIEJSCU. Z pośród 
dotychczasowych nabywców jest 22 LEKARZY. Plany parcelacyjne l rozbudo­
wy zatwierdzone! Wille Już pobudowane ł zamieszkane. 
Dla obejrzenia działek objazd do lasu codziennie z Pabjanlc Już od godziny 

9.30 rano. Informacji udzielają: 
1) W ŁODZI biuro Inż. L. Hurwicz, ul. PIŁSUDSKIEOO 36, tel. 141-95 
2) W PABJANICACH W. Nychter. Pl. Dąbrowskiego 16. tel. 66 
3) W PIOTRKOWIE ZARZĄD MAJĄTKU, ul. Piłsudskiego 41. m. 14 
4) W DRUŻBICACH w lesie administrator majątku. 
ZIEMIA JEST ZAWSZE NAJPEWNIEJSZĄ LOKATĄ MAJĄTKU. 

I W zreorganizowanym wydziale 
C A C C C t t BANKU HANDLOWEGO 

f 9 ^ 9 * ~ » W Ł O D Z I 
Sp. Akc. (Kościuszki Nr. 15) ZOSTAŁA OTWARTA dla wygody Sz. 

Klientel i 

PRZECHOWALNIA 
przyjmująca za niewielką opłatą na przechowanie różne przedmloly 
w opieczętowanych kufrach, walizach i t. p., co jest. szczególnie do­
godne dla osób, udających się w podróż, na kurację i t. d. 

Tyfus brzuszny b m d n y ? h ° % 

DOKTÓR 

DOROTA LEWY 
CHOROBY PŁUC 

(prześwietlenia Roentgenem 
na miejscu) 

przeprowadziła sle na ul. 
Narutowicza 30 

tel. 214-75. 
przyjmuje od 5—7 po poł. 

DOKTÓR 

KLINGER 
Mcc. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—U rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

Dr. 

H. RAKOWSKI 
(Chor. wewnętrzne) 

POWRÓCIŁ. 
i przeprowadził się z Zawadzkiej 8 

na ulice 

TRAUGUTTA 5 
Tel. 137-34. 

Di. S. NEUMARK 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne, weneryczne I moczo-
płciowe-

A N D R Z E J A 4 , tel. 170-50. 
Przyjmuje od 12—2 p.p. I od 6—8 wiecz. 

w niedziele | święta od 10—1 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Sygnatura: 1063/33. 
OBWIESZCZENIE 

0 LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, rewiru X\'II-go Tomasz Chorzel 
ski, mający kancelarię w Łodzi, ulica 
Sienkiewicza Nr. 67, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. o podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 21 listopada 1934 
r. o godz. 9 w Sądzie Grodzkim w 
Łodzi w sali Nr. 9 przy ul. Ceglelnla-
nej Nr. 71, odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należą 
cej do dłużnika masy upadłości Akcyj 
nego Towarzystwa Przemysłowego 
Juljusza Heiuzel w Łodzi nieruchomo 
ści fabrycznej, położonej w m. Łodzi 
przy zbiegu ul. projektowanej, bocz 
nej od ul. Sienkiewicza pol. Nr. 49. 
składającej się z parceli Nr. 3 o po­
wierzchni 2497 mtr. kw. oraz budyń 
ków fabrycznych. Nieruchomość ta po 
siada księgę hipoteczną w Wydziale 
Hipotecznym w Łodzi oznaczoną lup 
Nr. 2GS2, rep. hip. Nr. 3560. 

Nieruchomość oszacowana - została 
na sumę zl. 133.000, cena zaś wywoła 
nia wynosi zł. 99.750. 

Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wysoko 
ści zł. 13.300. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiź 
nie albo w takich papierach wartoś 
ciowych bądź książeczkach wkładko 
wych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze m.ałoletnich. Pa 
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowe!. 

Przy licytacji będą zachowane usta 
wowe warunki licytacyjne, o ile do 
datkowetu publicznem obwieszczę 
nicm nie będa podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia wła 
sności na rzecz nabywcy bez zastrze 
żeń, jeżeli osoby te przed rozmoczę' 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nie' 
ruchomości lub jej części od egzekucj 
1 że uzyskały postanowienie właści 
wego sadu, nakazujące zawieszeni 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godzi 
ny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa 
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Łodzi, ul. Ce-
gielnianej Nr. 71 sala Nr. 58. 

Dnia 8 października 1934 r. 
Komornik ( - ) T. CHORZELSKI. 

ZAKŁAD 

fecznfczo-uiuGhoiuaiuGzu 
dla dzieci nerwowych 
i cofniętych w rozwoju 

- Dr. Mad. W. SPEKTOROWEJ -
w Łodzi, ul . Pabjanicka 55 . 

TEL. 188-03 
'Zakład ma charakter szkoły — sana-
torjum. Mieści się w pięknej kom­
fortowej willi, położonej w dużym 
parku poza miastem. — Stała opieka 
lekarska. Wykwalifikowany personel 
pedagogiczny. Gimnastyka lecznicza. 
Fsychoterapja. — Dla dzieci przy-
chodnich prowadzone sit komplety 
przedpołudniowe. — Podczas miesię­
cy zimowych zajęcia w tych komple­
tach będą odbywać się w centrum 

miasta 

P o k ó j 
umeblowany, frontowy z używalnoś 
clą telefonu 

DO WYNAJĘCIA. 
Piotrkowska 51, m. 7. . 

INKASENTKA panna, posiadająca W 
cię 7.000 zł. może otrzymać posa"! 
Oferty sub „Uczciwa". 

WYKWALIFIKOWANA w y c h o w a -
ni do-5-cio letniego chłopca poszi* 
wana od zaraz. Wymagane pierwej 
rzędne referencje. Zgłaszać się od Ł 
do 2-ej. Piotrkowska 293, m. 3. 

GABINET komfortowo urządzony z{ 

frontu z windą do wynajęcia dla lęka-, 
rza lub adwokata na godziny popołu­
dniowe, Przejazd 30 im 7. 

Sygnatura: 1063/33. 
OBWIESZCZENIE 

0 LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru XVII-go Tomasz Chorzel-
ski, mający kancelarie w Łodzi, ulicr 
Sienkiewicza Nr. 67, na podstawie art 
676 t 679 k. p. c. podaje do publiczne, 
wiadomości, że dnia 21 listopada- 1934 
r. o godz. 9 w Sądzie Grodzkim w 
Łodzi w sali Nr. 9 przy ul. Cegielnia 
nej Nr. 71, odbędzie się sprzedaż v 
drodze publicznego przetargu należą 
cej do dłużnika masy upadłości Akcyj 
nego Towarzystwa Przemysłowego 
Juljusza Heinzel w Łodzi nieruchomo­
ści fabrycznej, położonej w m. Łodzi 
irzy zbiegu ul, projektowanej, bocz­
nej od ul. Sienkiewicza pol Nr. 49, 

składającej się z parceli Nr. 2 obejmu­
jącej powierzchni 4372 mtr- kw. oraz 
budynków fabrycznych. Nieruchomość 
ta posiada księgę hipoteczną w Wy­
dziale Hipotecznym w Łodzi, ozna­
czoną Nr. hip. 2682, rep. hip. Nr. 3560. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 240.000, cena zaś wywoła­
nia wynosi zł. 180-000. 

Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmię w wysoko­
ści zł. 24.000. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiź 
nie albo w takich papierach wartoś 
ciowych bądź książeczkach wkładko 
wych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta 
wowe warunki licytacyjne, o ile do-
datkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia wła 
sności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, Jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji 
1 że uzyskały postanowienie właści­
wego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodn 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godzi­
ny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Łodzi, ul." Ce-
gielnianej Nr. 71 sala Nr. 58. ' 

Dnia 8 października 1934 r. 
Komornik ( - ) T. CHORZELSKI 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od II—2, 6—9 wiecz, w nle-
uziule . Wicia ou iu—; 

Ceny lecznicowe. 

DWA duże pokoje z kuchnią i koryt, 
z frontu 3 p. centrum od gospodarza, 
tel. w dni pow. od 9 do 1 i 3—0-ej 
18J-49. 10 

MIESZKANIE 
z 4-ch pokoi z kuchnią ze wszelkiemi 
wygodami, Ill-cie piętro — front DO 
WYNAJĘCIA od gospodarza. Wiado­
mość na miejscu: J. P o g o n o w s k i , 

ul. Główna Nr. 5. 

K u p n o i sprzedaż 

POSZUKIWANY technik - spec)# 
do wykonania planów kaualizacyiwa 
Zgłoszenia pod „J. O.". 

Choroby z w i e r z a 
L e k a r z w e t e r y n a r y j n y .. 

AMTHILIM A. REI Ci 
P O W R Ó C I Ł 

(Specjalność — psy domo»'<| 
Wyjazd do chorych zwierząt., 
przyjmuje cufUienme ud y <w 

i od 4 — 7 p. p. u 
NAWROT la, 2 p. Teł. 175 7 7 

Ceny lecznicowe. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy­
godami do oddania, Kilińskiego 44, m 
35. 1 0 

POKÓJ z kuchnią, ewentualnie pokój 
nicumeblowany wprost od gospodarza 
lub przy rodzinie, wynajmie urzędnik-
Zgłoszenia sub „Prawnik". 
POKÓJ frontowy, komfortowo unie 
blowany, światło elektryczne, wygo 
dy, wejście osobne do wynajęcia, 
Gdańska 135 (róg Anny) ni. 6. 
DO WYNAJĘCIA zaraz duży dwu 
okienny frontowy pokój, Radwańska 6 
m. 3. Wiadomość na miejscu. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z 
wygodami dla 1 lub 2 osób albo mai 

BIURKO i linoleum używane dla biura 
Kupie. Oferty ..Natychmiast" 

żeństwa, Piotrkowska 112, m. 6. LI. 

DO SPRZEDANIA aparat 4-lampowy z 
głośnikiem do sieci w. Piątkowski, An-
drzeja 64 

UAtEBLOWANY pokój z wygodami 
dla pojedynczej osoby do wynajęcia 
Narutowicza 47. m. 12a- 10 

OKAZJA. Pewny interes, skład węglo­
wy w dobrym punkcie z bocznicą ko­
lejową do oddania za spłatą budyn­
ków oraz wagi wozowej. Oferty pod 
„.!. G-" ' 10 

ODDAM dwa dwuokienne pokoje z 
wszelkiemi wygodami solidnej osobie, 
ewentualnie z utrzymaniem. Oferty 
pod „Wygoda". 10 

„ŚWIAT DZIECIĘCY" 
K. W O L F S O N O W E J . 

ZawadzM F. »el. 207-86, 
przyjmuie zapisy od 9—2 I odI ?^ 
ANGIELSKIEGO konwersacji 1 U";, 
tury udziela rutynowany nauczy? 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 o'> 

PUDELKI czystej, rasy dwumiesięczne 
do sprzedania, Piotrkowska 78, prawa 
olicyna lll-cie piętro m. 6. 
KUPIĘ stolik i krzesełka wyściełane 
jasne. Wiadom. piśm. R. Pines, Gdań­

ska 33, m. 7. 

JPONCZOSZARKE na stopkowycli ma­
szynach poszukuje fabryka pończoch 
G. Szmyt, Wólczańska Nr. 15. 10 

c Lokale 

DO WYNAJĘCIA 4 I 5 pokojowe mle 
szkania z wszelkiemi wygodami, win 
da, w pierwszorzędnym domu, w cen­
trum miasta. Wiadomość w Sp. Banku 
Przemysłowców Łódzkich, Ewangeli­
cka 15 tel. 218-53. Administrator 
Oherlander. 

Posady 
iv 

PARYŻANKA, dyplomowana iiafl , 
eielka języka francuskiego udziela , 
cli: gramatyki, literatury i kon»«H 
cji. Specjalne ceny dla grup. 1 

dniowa 20. m. 20. lewa of. t>nr'X^Ą 

JĘZYKA polskiego, korespondenci' ^ 
cliunkowości szybko i gruntownie 
ucza rutynowany nauczyciel' 
szych. specjalno skróconą 
I Wólczańska 29 m. 1. front, parter-

4 POKOJE z.kuchnią zaraz, do'wyna­
jęcia. Wiadomość u gospodarza od 12 
do 1.30, ul. Pomorska 30 

DZIEWCZYNKA potrzebna do gospo 
darstwa domowego, Warszawski, Pół­
nocna 12, lewa olicyna, I wejście I-sze 
piętro. 10 

Akwizytor 
mający znajomości w sferach prze­
mysłowo - handlowych POTRZEBNY 
do nowootworzonego biura ekspedy­
cyjnego. Oferty sub: „E. 500" do biu­
ra ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 50. 

3 0 - 2 

Rozmaite 

4 

POSZUKUJĘ 4 do 5000 złotych 
weksle z gwarancją na I numer £ 
teki na dom w śródmieściu. u 

pod „Pewność", 

ŁADNY, frontowy pokój z wszelkiemi 
wygodami, telefonem z utrzymaniem 
lub bez do oddania. Telef. 114-39 od 
10 do 5 po. ; 2 
DWA MIESZKANIA we froncie po po­
koju z kuchnią. Wiadomość u gospo­
darza, ul. Nawrot 34. 10 

FRYZJER damsko - męski potrzebny 
od zaraz na wyjazd Żeromskiego 28. 
INTELIGENTNA pana obejmie kondy 
cję na cały lub nól dnia. Pomoc w nau 
ce, hebrajski. Odpowiednie referencje. 
Tel. 236-53 (Ruta). 

ZAGUBIONO weksel 100 zł. PŁATAJ 
października 1934 r. na zleceni*/) 
Disenhaus, T. Morgiensteren. ,s' 

Borg i W. Natan. Weksel po«"l]§, 
unieważniam. Proszę zwrócić T-\\X 
nagrodzeniem W. Natan, Łódź, ^ 
ska 64. -f 

ZAGINĘŁA matrykuła szkolna *A 
nicy II klasy gimanzjum Hod> >| 
nowej. 
LAZAR Uberbaum, Narutowicz-',; 
zgubił kwit kaucyjny Elektrownj i 
klei • Nr. 40741 z dn. 10.1. 1927 
zł. 15. - . 
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